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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
L. 525/11. 406.

Rozporządzenie
c- k. N am iestn ictw a z dn ia 25 m arca 19 i 7, 

regu lu jące  o b ró t bydłem  w Galicy i.

0. k. Namiestnictwo wykonywa upra­
gnienia przysługujące mu w myśl rozporzą­
dzenia ministeryalnego z dnia 23 września 
1916 Dz. p. p. Nr. 321 o obrocie bydłem 
Przez powołaną do regulowania obrotu by­
dłem w Galicyi organizacje krajową, a mia- 
powicie: krajową Komisje obrotu bydłem i 
jej biuro centralne t. j. c. k. Galicyjski Za­
kład obrotu bydłem.

§ 2 .
W skład krajowej Komisyi obrotu by­

dłem wchodzą:
Przewodniczący, względnie jego zastępca, 

Zamianowani przez c. k. Namiestnika, dalej 
zastępca galic. Wydziału krajowego, zastępca 
c- i k. Komendy Centrali rejonowych, sześciu 
reprezentantów sfer rolniczych, dwaj zastępcy 
°rganizacyi zbytu materyału rzeźnego, jeden 
Zastępca rzeźników i trzej zastępcy sfer kon- 
smnentów.

Krajowa Komisya ma głos doradczy we 
Wszystkich ważniejszych sprawach dotyczą­
cych obrotu bydłem w Galicyi. Namiestni- 
k°wi przysługuje prawo powołania dalszych 
‘/łosików do Komisyi wedle własnego uzna- 
rila, albo na wniosek Komisyi krajowej.

W sprawach dostaw bydła dla Zarządu 
^jjskowego Dależy także wejść w porozu- 
^ lenie z zastępcami odnośnych c. i k. Ko- 
? e.hd wojskowych, względnie c. i k. Komendy 
Wierdzy w Krakowie.

§ S.
w Celem uregulowania obrotu bydłem 

Wrębie Komendy rejonowej powstaje w ka­

żdym politycznym powiecie Filia powiatowa 
dla obrotu bydłem. Filia powiatowa podlega 
c. k. galic. Zakładowi obrotu bydłem i ma 
się stosować do jego wskazówek.

Każda Filia powiatowa składa się z Ko- 
misyi powiatowej i z biura, które załatwia 
czynności urzędowe Filii powiatowej.

Czynności i zakres działania Filii po­
wiatowych określa osobna iustrukcya.

W skład Komisyi powiatowej wchodzą: 
jako przewodniczący komendant rejonowy, 
względnie oficer przezeń mianowany i dalsi 
członkowie, a t o : przedstawiciel c. k. Towa­
rzystwa rolniczego w Krakowie, względnie 
c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie, przedstawiciel Towarzystwa gospo­
darskiego „Silskij Hospodar11 w powiatach o 
mieszanej ludności, — przedstawiciel wię­
kszej własności ziemskiej, dwaj przedstawi­
ciele mniejsz j własności z uwzględnieniem 
stosunków narodowościowych w powiatach o 
mieszanej ludności, c. k. państwowy lekarz 
weterynaryjny jako sekretarz Komisyi, wre­
szcie komisarz rolniczy.

W powiatach, gdzie nie istnieją Ko­
mendy rejonowe, pełni starosta funkcję prze­
wodniczącego Komisyi.

§ 4.
Celem współdziałania w akcyi regulo­

wania obrotu bydłem w obrębie każdej gmi­
ny utworzy naczelnik gminy Filię gminną 
dla obrotu bydłem.

W skład F ilii gminnej wchodzą: na­
czelnik gminy, jako przewodniczący, dwaj 
rolnicy z odnośnej gminy z uwzględnieniem 
narodowościowych stosunków w gminach o 
ludności mieszanej, oraz organ wykonawczy.

0. i k. Komendzie rejonowej, względnie 
politycznej Władzy powiatowej przysługuje 
prawo wprowadzania zmian w składzie Filii 
gminnej.

Filie gminne podlegają bezpośrednio 
F ilii powiatowej, a za jej pośrednictwem 
c. k. gal. Zakładowi obrotu bydłem.

Czynności i zakres działania Filij gmin­
nych określa osobna instrukcya.

§ 5.
Na podstawie ostatniego katastru bydła, 

a w przyszłości na podstawie peryodyeznyeh 
jego sprostowań, będzie c. k. gal. Zakład 
obrotu bydłem ustalał ilość bydła rzeźnego 
i pociągowego, które z uwzględnieniem inte­
resów krajowej hodowli bydła i rolnictwa, 
należy wskutek zarządzenia c. k. M inister­
stwa rolnictwa dostarczyć na pokrycie zapo­
trzebowania mięsa dla c. i k. Zarzadu woj­
skowego i dla ludności cywilnej w Galicyi, 
tudzież innych krajów koronnych w myśi 
§ 3 'i 4 rozp. ministeryainego z d. 23 wrze­
śnia 1916. Dz. u. p. Nr. 321, a to z rozpo- 
rządzalnych zapasów bydła (plan pokrycia 
zapotrzebowania).

§ 6.
C. k. gal. Zakład obrotu bydłem poleca 

powiatowym i gminnym Filiom dostarczyć 
taką rozporządzalną ilość i jakość bydła rzeź­
nego i roboczego, która wedle planu zapo­
trzebowania przypada na okręgi poszczegól­
nych Komend rejonowych, względnie na po­
wiaty polityczne i gminy w Galicyi na po­
krycie zapotrzebowania, ustalonego na pe­
wien okres czasu, uwzględniając interesy kra­
jowej hodowli bydła i potrzeby gospodarczych 
robót, jakoteż najkonieczniejsze zaopatrzenie 
ludności w mięso i mleko.

§ 7.
Zakupno bydła (rzeźnego, hodowlanego 

i użytkowego), oraz cieląt w G alicyi*jest 
wskutek zarządzenia c. k. Mir isterstwa rol­
nictwa na razie wyłącznie dozwolone:

a) odnośnie do bydła hodowlanego i 
użytkowego rolnikom, o ile potrzebują tego 
bydła dla własnego gospodarstwa i mogą je 
zakupić wśród hodowców we własnym poli­
tycznym powiecie, a to za poprzedniem zgło­
szeniem w Filii powiatowej,

b) odnośnie do bydła hodowlanego i 
użytkowego tym osobom, kióre zakupują by­
dło dla rolniczych organizacyj zbytu bydła 
w Galicyi i wykażą się imienną legitymacyą, 
wystawioną w tym celu przez c. k. gal. Za­
kład obrotu bydłem,

c) odnośnie do bydła rzeźnego tym oso­
bom, które zakupują je jako organ handlowy 
i na zlecenie c. k. gal. Zakładu obrotu by­
dłem.

Pod c) wymienionym osobom jest za­
kupno dozwolone tylko za pośrednictwem 
ustanowionych przez Filie powiatowe Komi- 
syj dla klasyfikowania bydła, które w myśl 
wskazówek c. k. gal. Zakładu obrotu bydłem 
bydło rzeźne klasyfikują.

§ 8.
Targi i jarmarki na bydło rzeźne w Ga­

licyi zostają zniesione.
Natomiast celem zakupna bydła rzeź­

nego zarządzi c, k. gal. Zakład obrotu by­
dłem spędy bydła rzeźnego, na których Ko- 
misye, ustanowione przez Filie powiatowe, 
będą klasyfikowały bydło.

Niezależnie od tego zarządzenia mogą 
się odbywać jak dotychczas targi na bydło 
hodowlane i użytkowe, jednak z ogranicze­
niami, wyaikającemi z postanowień § 7.

Kupno bydła na rzeź jest na tych tar­
gach zakazane.

§ 9 -
Zakupno bydła rzeźnego i cieląt może 

się odbywać tylko według wagi. Obowiązu­
jące każdoeześnie ceny jednostkowe mają być 
na spędach bydła wyraźnie uwidocznione na 
tablicach, umieszczonych z chwilą rozpoczę­
cia zakupna w miejscach wpadających w oczy, 
przez cały czas trwania spędu.

§ io .
Sprzedaż bydła i ustalenie cen odbywa 

się na spędach. Jako podstawę do ustalenia 
ceny przyjmuje się wagę żywą każdej sztuki, 
normalnie przed spędem nakarmionej i na­
pojonej pod nadzorem organu wyznaczonego 
przez komisyę klasyfikującą po potrąceniu 
z żywej wagi dorosłej sztuki 5°/0, a z wagi 
cieląt 21j20l<).

Z ustalonej ceny kupna potrąci się l°/0 
jako ubezpieczenienie od ewentualnych strat, 
spowodowanych zarażliwemi chorobami, nie­
przewidzianymi wypadkami i t. p.

3)
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(Ciąg dalszy).
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Czyjś głos więznący w pełnej łkania 
krtani opowiadał, zachłystując się łzami:

— Jagusię wzienam, moiście, na ręce, 
a Pietrusia wlekę za rękę w tych jedynych 
jak ostał portczynach... A oni psiekrwie mo­
skiewskie, kolbami po plecach, nahajami po 
głowach, jak jeno kto krzynkę z tyłu osta­
nie... Wołam: Pietruś, trzymaj się mocno
spódnicy, bo cie kozak na pikę nadzieje! 
Abo to mi ociec mało naopowiadał, jak to 
w powstaniu dzieci na piki nadziewali, abo 
za nogi brali i główeczki o ścianę rozbijali, 
te hycle moskiewskie? A on nic, jeno oglą­
da się za siebie i płacze: Matuś chałupę nam 
palom ! Spali się i krasula i Burek i owce— 
lamentuje mój gospodarz kochany, a łzy mu 
jak groch po twarzy lecą i lecą... Aż tu przed 
nami upada ktościć, zdaje się Walentowa, 
nieborak... Kobi się wielgi zamęt i ktoś nas 
rozdzielił. W ołam : Pietruś! A tu cięgiem 
nowe gromady walą i waią... Wołam: Pie­
truś, ale już go nigdzie nie widzę... Panie 
sołdat, dziecko mi zginęło — krzyczę i tar­
moszę moskala, a on na mnie z bagnetem : 
Mołczi, wiedźma — nie on pierwszy i nie on 
ostatni powiada... Żebyś mnie był pierwej 
na ten bagnet nadział, poganinie, hyclu ko­
zacki — wybuchł dyszący nienawiścią jęk i 
nagle w ciemności zadrżało, jak wycie wil­
czycy co w ostępach puszczy straciła swe 
małe — przeraźliwe nieprzytomne, oszalałe 
w ołanie:

— P ie tru ś! Pietruś ! Jezus Marya, Pie­
truś !

Wołanie to przedarło się przez mały 
otwór wagonu i biło, jak żałobny, ślepy ptak 
w przeczyste nocne niebo, na którem bry­
lantowe łuki zakreślały spadające sierpniowe 
gwiazdy.

Słyszała je w tanie, złocone ramki świę­
tego obrazka ujęta Matka Chrystusowa.

W ciemności kwitł na jej udręczonych ustach 
uśmiech bolesny i bezradny, uśmiech mówią­
cy skróś łz y :

— Ja także straciłam jedynego Syna, 
Matki Polskie... I mnie wydarli go żołdacy 
i powlekli na Kalwaryę... Na taką samą Kal- 
waryę jak carscy siepacze wleką was i wa­
szych synów, siostry moje męczeńskie, Matki 
Polskie...

— Nie krzyczta, Janowo... ścierpta... 
Niech panienka ze dwora umrze sobie spo­
kojnie — uspakajał czyjś stary, drżący szept.

— Jakże nio mam krzyczeć, kiedy go 
cięgiem, jak żywego widzę, jak kole palącej 
się lata chałupy i krzyczy: Mamusiu ratuj­
cie : Albo jak w pustem polu idzie nocą sa- 
miuśki, jak palec, idzie sam nie wie gdzie, 
ani poco sierota? Albo, jak z głowiną mo­
skiewską kolbą rozwaloną zdycha gdzieścik 
pod płotem jak szczeniak i woła, jak ta pa­
nienka : Mamusiu wody... mamusiu umie­
ram... dajta wody: Jakże nie mam krzyczeć, 
sąsiadki kochane, ludzie dobre, paniusiu je­
dyna ? — lamentowała głośno, a czyjś męski 
głos rzucił przez zaciśnięte zęby twardy, zło­
wieszczy pomruk:

— Przyjdzie i na nich, moskiewskich 
katów, godzina. Poleje się i ich jucha, za 
naszą polską krew... Przyjdzie da Bóg, takie 
powstanie, jakiego w Polsce jeszcze nie 
było... To też nie płaczta, ale czekajta....

Złocistą obietnicą zadrżały na jasnem 
nocnem niebie wszystkie drżące i w świe­
tnych łukach gasnące tajemniczo gwiazdy. 
Czemś olbrzymiem, jakby dreszczem blizkiej 
wolności wionęło z uśpionych borów, ze sre­
brnych w miesięcznym blasku łąk, z żyznydh 
złotych pól tej najdroższej polskiej ziemi, 
nad którą przez chrzest krwi, przez łuny po­
żarów i straszliwy tętentpowoli rodził się różo­
wy, delikatny brzask od wieku śnionego Jutra. s

I serce pani Łęczyckiej na krótką 
chwilę obudziło się ze swego martwego, 
straszliwego snu. Stężałe w rozpaczy oczy 
dźwignęły się ku owemu skrawkowi nieba, 
co swą niepokalaną czystością jaśniało w 
górze, jak łaska, jak pociecha, jak miłośnie 
nad niedolą rozpięty czuwający i bezpieczny 
namiot. I  przez krwawą mgłę obłąkanego 
żalu, przez ciężki kir śmiertelnego smutku 
przewiała przez jej tępy z nadmiaru męki 
mózg myśl przelotna :

— Jeśli i ta śmierć jest dlatego Jutra 
potrzebna... Ten nóż wbity w serce moje,... 
Ta krew młodziutka, którą wypijam z czar­
nych z gorączki ust mego umierającego szczę­
ścia... To je  sobie bierz, o Jutro... Wszak 
tyle matek polskich daje Ci dziś swoich naj­
droższych synów, co gdzieś na dymiących 
pobojowiskach w śniegach górskich przełę- 
czy, w pustkowiach i otchłaniach czarnych 
nocy jesiennyeh konać będą bez ostatniego 
swych matek pocałunku i uśmiechu dla tego 
Jutra. — — — —

Ta myśl ofiarna — to był chwilowy, 
świetny, brylantami łez i rubinową purpurą 
krwi sadzony pancerz bohaterstwa, pancerz 
tak właściwy sercu polskiej matki. Ale niby 
straszliwy cios miecza przebił go na wylot 
nowy gasnący, cichutki, szept maleńkich 
zdyszanych ust. Szept ledwie dosłyszalny, 
cichszy od westchnienia, a straszliwszy od 
krzyku:

— Wody... Mamusiu... wody,..
— Niet i nie budiet — mruczał po­

sępny bas i złote gwiazdy cicho umierały 
na wysokiem niebie, brylantowe zakreślając 
łuki.

(Dokończenie nastąpi).
Helena liloćhowśka.



[L. 3469/11. 1741.

Rozporządzenie
c. k. Namiestnictwa z dnia 30 marca 
1917, regulujące obrót nierogacizną w Ga­

licy!.

§ 1.
Na podstawie rozporządzenia ministe­

ryalnego z dnia 15 lutego 1917 Dz. p. p. 
Nr. 62, porucza c. k. Namiestnictwo prze­
prowadzenie obrotu nierogacizną w Galicji 
wyłącznie c. k. gal. Zakładowi obrotu by­
dłem i w tym celu rozszerza zakres działa­
nia tego Zakładu, powołanego do życia roz­
porządzeniem z dnia 25 marca 1917 L. 525/11. 
406 także na nierogacizny.

§ 2.
Zakupno świń (rzeźnych, hodowlanych 

i użytkowych) w Galicyi jest na razie wy­
łącznie dozwolone:

a) odnośnie do świń hodowlanych i uży­
tkowych rolnikom, zamieszkałym w tym sa­
mym powiecie dla własnego użytku. Jednak 
wynikłe ztąd zmiany w rozmieszczeniu zwie­
rząt maja być bezzwłocznie zgłaszane przez 
interesowane strony w Filiach gminnych 
obrotu bydłem;

b) odnośnie do świń hodowlanych i 
użytkowych, które mają być wywiezione po­
za granice powiatu, osobom, które uzyskają 
zezwolenie Filii powiatowej c. k. gal. Za­
kładu obrotu bydłem, lub tym osobom, które 
zakupują świnie dla organizacyi zbytu lub 
chowu bydła w Galicyi i wykażą się imien­
ną legitymacyą, wystawioną w tym celu 
przez c. k. gal. Zakład obrotu bydłem;

c) odnośnie do świń rzeźnych tym oso­
bom, które zakupują je na zlecenie c. k. 
gal. Zakładu obrotu bydłem.

Pod c) wymienionym osobom jest za­
kupno dozwolone tylko za pośrednictwem 
ustanowionych przez Filie powiatowe obrotu 
bydłem Komisyj klasyfikacyjnych, które w 
myśl wskazówek c. k. gal. Zakładu obrotu 
bydłem świnie rzeźne klasyfikują.

W skład Komisyi klasyfikującej świnie 
na targach wchodzą:

1. jako przewodniczący zastępca c. i k. 
Komendy rejonowej, względnie c. k. Staro­
stwa w powiatach, w których niema Ko­
mendy rejonowej, lub jej Ekspozytury,

2. lekarz weterynaryjny, urzędujący na 
targowicy,

8. delegat oddziału handlowego c. k. 
gal. Zakładu obrotu bydłem, zaopatrzony le­
gitymacyą tego Zakładu.

§ 3.
Zakupno trzody chlewnej tak rzeźnej, 

jakoteż hodowlanej i użytkowej ma się od­
bywać jak dotychczas na targach, względnie 
jarmarkach, na których wspomniane w § 2, 
Komisye będą klasyfikowały świnie rzeźne.

§ 4.
Zakupno świń rzeźnych może się odby­

wać tylko według wagi.
Obowiązujące każdocześnie ceny maksy­

malne świń mają być na targach wyraźnie 
uwidocznione na tablicach, umieszczonych z 
chwilą rozpoczęcia targu w miejscach wpa­
dających w oczy przez cały czas trwania 
targu.

§ 5.
Dla świń rzeźnych ustanawia się aż do 

odwołania następujące ceny jednostkowe, ja ­
kie będą wypłacane uprawnionym sprze­
dawcom na spędach :

Za 1 klgr. żywej wagi klasy I . : Ja ­
kość: świnie dobrze podkarmiune, o wadze 
żywej powyżej 70 klgr., cena do 4 kor. 60 
hal.: za 1 klgr. żywej wagi klasy II :  Ja ­
kość: świnie od 40—70 klgr. żywej wagi, 
lub cięższe, lecz licho opasione, cena 4 kor. 
20 hal. Ceny te rozumieją się w myśl § 3. 
rozporządzenia ministeryalnego z dnia 6 li- 
pca 1916 Dz. p. p. Nr. 211.

Jako podstawę do ustalenia ceny przyj­
muje się wagę żywą każdej sztuki, normalnie 
przed spędem nakarmionej i napojonej pod 
nadzorem organu, wyznaczonego przez Komi- 
syę klasyfikującą.

Z ustalonej ceny kupna, potrąci się 1 
prc., jako ubezpieczenie od ewentualnych 
strat, spowodowanych zaraźliwemi choroba­
mi i nieprzewidzianymi wypadkami i t. p.

Dla miejscowości targowych, oddalo­
nych od stacji kolejowej więcej niż 4 kilo­
metry, może c. k. Namiestnictwo ustanowić 
odpowiednio niższe ceny.

§ 6.
Wywóz z Galicyi świń w stanie żywym 

i zabitym, w całości lub w częściach jest do­
zwolony tylko za pozwoleniem c. k. Namie­
stnictwa, względnie c. k. gal. Zakładu obrotu 
bydłem.

Pasporty na świnie, przeznaczone na 
wywóz poza granice Galicyi, można wysta­
wiać tylko na podstawie pozwolenia wywo­
zowego c. k. Namiestnictwa, względnie c. k. 
gal. Zakładu obrotu bydłem.

§ 7
Przedsiębiorstwa przewozowe mogą 

przyjmować przesyłki bitych świń w całości, 
lub w częściach, przeznaczone poza granice 
Galicyi tylko wówczas, jeżeli do listów prze­
wozowych (frachtów) dla każdej przesyłki 
będzie dołączone poświadczenie transportowe, 
wystawione z upoważnienia c. k. Namiestni­
ctwa przez c. k. gal. Zakład obrotu bydłem 
na formularzu, przepisanym rozp. minist. z 
dnia 15 lutego 1917 Dz. u. p. Nr. 62.

§ 8 .

Postanowienia karne.
Przekroczenia niniejszego rozporządze­

nia i postanowień, wydanych na jego pod­
stawie, o ile nie podlegają surowszej karze, 
będą karane przez władze polityczne pierw­
szej instancyi grzywną do 5000 kor., albo 
aresztem do sześciu miesięcy.

Podżeganie do takich czynów, lub 
współdziałanie w nich, podlega tej samej 
karze.

O ile zachodzą warunki rozporządzenia 
ministeryalnego z dnia 1 marca 1915 Dz. u. 
p. Nr. 49, może Władza polityczna pierwszej 
instancyi wydawać zarządzenia karne bez 
poprzedniego postępowania.

 ̂ § 9.
Niniejsze rozporządzenie wchodzi w ży­

cie w dniu ogłoszenia go w urzędowej Ga­
zecie Lwowskiej.

C. k. Nam iestnik: 
Huyn  G. K. w. r.

L. 3767/11.1810.

Rozporządzenie
c. k. Namiestnictwa z dnia 8 kwietnia  
1917, którem uzupełnia się tutejsze roz­
porządzenia z dnia 26 marca 1917 1.
525/11.406 i  z dnia 30 marca 1917 1.
3459/11.1741 regulujące obrót bydłem i  

nierogacizną*
W uzupełnieniu rozporządzeń c. k. Na­

miestnictwa z dnia 25 marca 1917 1.
525/11.406 i z dnia 30 marca 1917 1.
3459/11.1741 podaje się do wiadomości, że 
organem (oddziałem) handlowym c. k. gali­
cyjskiego Zakładu obrotu bydłem są aż do 
odwołania:

1. W powiatach: Biała, Bochnia, Brze­
sko, Chrzanów, Dąbrowa, Gorlice, Grybów, 
Jarosław, Jasło, Kolbuszowa, Kraków, Kro­
sno, Limanowa, Łańcut, Mielec, Myślenice, 
Nisko, Nowy Sącz, Nowy Targ, Oświęcim, 
Pilzno, Podgórze, Przeworsk, Kopczyce, Bze- 
szów, Strzyżów, Tarnobrzeg. Tarnów, Wado­
wice, Wieliczka i Żywiec „Wojenna Centra­
la handlowa, spółka z ogr. odp. — Od­
dział: Galicyjska spółka zbytu bydła i trzo­
dy chlewnej we Lwowie, czasowo w Krako­
wie ul. Sławkowska 1“,

2. a w powiatach: Brzozów, Dobromil, 
Lisko, Przemyśl i Sanok: Krajowy Związek 
dla zbytu bydła (Krajewyj Sojuz dla zbutu 
chudoby), spółka z ogr. odp. wó Lwowie ul. 
Zimorowicza 20.

Zarazem zmienia się brzmienie ustępu
1. § 5 rozporządzenia c. k. Namiestnictwa 
z dnia 30 marca 1917 1. 3459/11.1741 w na­
stępujący sposób:

Dla świń rzeźuych ustanawia się aż do 
odwołania następujące ceny m a k s y m a l n e ,  
jakie będą wypłacane uprawnionym sprze­
dawcom na t a r g a c h .

O. k. Namiestnik:
Huyn  G. K. w. r.

§ 11.
O ile zapotrzebowanie materyału rzeź­

nego nie może być pokryte na spędach w tym 
celu zarządzonych, albo bezpośrednio u ho­
dowców z wolnej ręki przez ustanowione 
w tym celu organa handlowe, należy się wy­
starać w myśl postanowień §§ 12—14 rozp. 
min. z dn. 23 września 1916 Dz. u. p. Nr. 321 w 
drodze politycznej władzy o przymusowe do­
starczenie (zajęcie) potrzebnej ilości bydła.

§ 12.
Wywóz z Galicyi bydła i cieląt w sta­

nie żywym i zabitym, w całości lub w czę­
ściach jest dozwolony tylko za pozwoleniem 
c. k. Namiestnictwa, względnie c. k. galic. 
Zakładu obrotu bydłem.

Pasporty na bydło i cielęta, przezna­
czone na wywóz poza granice Galicyi można 
wystawiać tylko na podstawie pozwolenia 
wywozowego c. k. Namiestnictwa, względnie 
c. k. gal. Zakładu obrotu bydłem.

§ 13.
Przedsiębiorstwa przewozowe mogą przyj­

mować przesyłki bitego bydła, oraz cieląt 
w całości lub w częściach, przeznaczone poza 
granice Galicyi tylko wówczas, jeżeli do 
listów przewozowych (frachtów) dla każdej 
przesyłki będzie dołączone poświadczenie 
transportowe, wystawione z upoważnienia 
c. k. Namiestnictwa przez c. k. gal. Zakład 
obrotu bydłem na formularzu przepisanym 
rozp. min. z dnia 23 września 1916 Dz. u. p. 
Nr. 321.

§ 14.
Od zarządzeń wydanych przez Władze 

polityczne, albo gminne na podstawie §§ 5, 
8 —13, niema odwołania.

Przełożona polityczna Władza może je­
dnak wszystkie zarządzenia badać z urzędu 
i w razie potrzeby wydać stosowne polecenia.

§ 15.
Postanowienia karne.

Przekroczenia niniejszego rozporządze­
nia i postanowień, wydanych na jego pod­
stawie, o ile nie podlegają surowszej karze, 
będą karane przez Władze', polityczne pierw­
szej instancyi grzywną do 5000 kor., albo 
aresztem do sześciu miesięcy.

Podżeganie do takich czynów, lub 
współdziałanie w nich podlega tej samej 
karze.

O ile zachodzą warunki rozp. min. z dnia 
1 marca 1915 Dz. u. p. Nr. 49 może W ła­
dza polityczna pierwszej instancyi wydawać 
zarządzenia karne bez poprzedniego postępo­
wania.

§ 16.
Niniejsze rozporządzenie wchodzi w ży­

cie w dniu ogłoszenia go w urzędowej Ga­
zecie Lwowskiej.

0. k. Namiestnik:
Huyn  G. K. w. r.

84)

PIOTR DAX.

TRUC1CIELRA.
Część druga.

I.

(Ciąg dalszy).

Obie panie skierowały się w stronę 
młodego człowieka.

— Musisz się mylić, moja córko, nie 
zdaje mi się, aby to był on.

— Nie, mamo, nie mylę się.... Prze­
mów do niego.... Przeprosisz, jeżeli będzie 
pomyłka.

— Ależ, moje dziecko, cóż sobie ten 
pan pomyśli.... lepiejby poczekać..,, na spo­
sobność.... Zaczepiać go tak nagle nie wy­
daje mi się stosownem.

— A przecież go znamy! przecież ju- 
żeśmy z nim rozmawiały!

W tej samej chwili młody człowiek o- 
brócił się i stanął przed niemi.

Chcąc im zrobić wolne miejsce do przej­
ścia, skłonił się patrząc na matkę a nastę­
pnie na córkę.

Oboje mieli chwilę wahania, lecz Hil- 
berta, która poznała Jerzego Lambre, nieco 
się zaczerwieniła.

Uwaga młodego człowieka została obu­
dzona.

Bozeszli się w przeciwne strony, ale 
zaledwie przeszli kilka kroków, obrócili się 
oboje, patrząc na siebie z uśmiechem.

Jerzy przystanął.
— Pani mi wybaczy — rzekł — zdaje 

mi aię.... czy się nie mylę?,., spotkaliśmy się

już kiedyś w Arcachon, na kiermaszu, nie­
prawdaż ?

— Tak panie!... a pan jest owym ko­
mitetowym, który mój sklep doprowadził do 
ładu!...

Promienny uśmiech, któremu towarzy­
szył ukłon, był odpowiedzią Jerzego.

— Jestem szczęśliwy z tego przypad­
ku.... Nie spodziewałem się zaszczytu spotka­
nia się z paniami.

— Ani ja takie — odrzekła z uśmie­
chem młoda dziewczyna. Pan mieszka w Pa­
ryżu ?

— Większą część roku, tak, pani. Jako 
student. Mam nadzieję, że za kilka miesięcy 
ukończę moje studya prawnicze.

I zwracając się do matki Hilberty :
— Panie zapewne także mieszkają w 

stolicy? — spytał.
— Tak dziewięć lub dziesięć miesięcy 

w roku.
— Zechce mi pani pozwolić, abym pro­

sił córkę pani o pierwszy taniec, jeżeli jest 
wolny?

Wyjął swój bilet wizytowy i podał go 
matce Hilberty.

— Bardzo chętnie.... Dopiero cośmy 
przyszły i moja córka nie ma jeszcze żadnego 
zamówienia.

— Gdybym śmiał, prosiłbym panią o 
tańce, które pani najlepiej lubi i zapisałbym 
się... na trzy...

— Trzy tańce — zauważyła matka — 
to zadużo!

— Na cały bal, to nie wiele!... Gdyby 
pani raczyła pozwolić, a córka parni przyjąć ?...

— Z największą chęcią — odrzekła 
młoda dziewczyna. — Będziemy tańczyć ra­
zem pierwszego mazura, drugiego walca i 
pierwszego kadryla.

— Stokrotne dzięki pani.
Jerzy był uszczęśliwiony z tego spotka­

nia i błogosławił przypadkowi, który go zbli­

żył do tej, która po raz pierwszy obudziła 
w jego sercu słodkie wzruszenie.

Bardzo często myślał o niej, nie mając 
nadziei jej spotkać, a oto inaczej się stało : 
mówił z nią, będzie z nią tańczył, będzie ją 
trzymał w swojem objęciu!...

Uśmiechał się radośnie.
Upłynęło już pięć lat od festynu w A r­

cachon; przechadzając się po długim szeregu 
oświetlonych salonów, Jerzy myślał o tem, 
że uroda Hilberty stała się wybitną.

Oczy były zawsze figlarne, ale delikatny 
profil nabrał rozkosznego wyrazu kobiecości, 
z czem jej było bardzo do twarzy.

Śmiałe i otwarte rysy złagodniały wy­
razem słodyczy, który pociągał.

Jerzy, który długo się wahał zanim się 
wybrał na ten bal, obecnie wyrzucał sobie 
to wahanie.

Nie miał nawet żadnego przeczucia!...
Muzyka przerwała jego rozmyślania; 

zbliżył się do Hilberty, siedzącej przy matce.
— Moja córka bardzo lubi tańczyć — 

rzekła matka — jednakże długi taniec ją  mę­
czy, proszę więc pana uważać, aby była ostro­
żna.

Nie odpowiedział, lecz przejęty radością 
z powodu misyi, jaką mu powierzono, uczynił 
ruch, który uspokoił matkę.

W takt muzyki pary się potworzyły i 
wyfrunęły jak rój na salę.

Jerzy Lambre był przystojnym męż­
czyzną.

Pełne dystynkcyi jego zachowanie się, 
pociągało każdego.

Uśmiech jego był słodki, harmonizujący 
z melancholią wyrazu twarzy.

Mówił mało, a wiele obserwował.
Oczy jego, nie tak wielkie jak matki, 

miały jednakże wiele podobieństwa z jej o- 
czami.

Cały oddany swojej radości, Jerzy nie 
myślał o sobie.

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D 0W A .
Lwów, 14 kwietnia 1!)17.

Sytuacya wojenna.
Stany Zjednoczone od półtrzecia roku 

dopomagały wrogom państw centralnych.

Nie zadawał sobie pytania, czy się po­
doba.

Był szczęśliwy i używał swego szczęścia.
Wzruszenia, odczute dawniej, odnowiły 

się silniejsze, głębsze.
Nadzieja i złudzenia budziły zachwyt 

w jego sercu.
Serce jego unosiło się radością i w tej 

atmosferze balowej, gorącej, pełnej upojenia, 
musiał walczyć z sobą, aby nie okazać tego, 
co odczuwał.

W tej chwili rozkosznej żadne myśli 
trapiące go nie prześladowały.

Nie mówił sobie:
„Jakaż matka zgodziłaby się oddać 

swoją córkę temu, k^tóry nie znał i nigdy 
znać swojej nie będzie?1*

Używał rozkoszy bez żadnej ubocznej 
myśli i wszystko w nim mówiło o nadzie­
jach, które przyspieszały uderzenia jego serca.

Zapytał raz jeden Hilberty, czy nie za 
długo tańczą, ale było to powiedziane przez 
grzeczność, bo na obliczu jego odbiła się 
radość, spowodowana przecząca odpowiedzią.

Gdy mazur się skończył, Jerzy odpro­
wadził młodą dziewczynę do matki i po kilku 
chwilach rozmowy odstąpił, widząc, że te 
panie witały się ze starym znajomym, który 
do nich się zbliżył.

— Nareszcie!.,. — ozwał się ów przy­
jaciel — zaczynałem tracić nadzieję, że pa­
nią spotkam!... Kochana pani pozwoli przed­
stawić sobie pana Jana de Bochefleur. Je­
żeli Hilberta ma jeszcze jakie miejsce w 
swoim karnecie, zrobi wielką przyjemność 
memu młodemu przyjacielowi", oddając mu 
jeden taniec,

Pani Grandjean spojrzała na córkę i od­
rzekła z wahaniem:

— Już wiele obiecałaś, nie wiem, czy 
możesz jeszcze jakim tańcem rozporządzać?

(Ciąg dalszy nastąpi),



!zy te same tryumfy, które święcił dotąd 
handel i technika, czekają także oręż amery­
kański? Czy wogóle możliwą będzie rzeczą, 
by ów oręż mógł wywalczyć tryumfy ?

Przeciwnik zna zalety i zna wady ame­
rykańskiego społeczeństwa, skoro zaś przyj­
dzie mu zetrzeć się z Ameryką, to niezawo­
dnie potrafi skorzystać z jednych i drugich. 
Ale chwila to jeszczo nie bliska. Nie jest 
też rzeczą pewną, czy Amerykanie zechcą 
szukać laurów na europejskiej widowni woj­
ny, oddzielonej bezmiarami oceanów, po któ­
rych nadomiar uwijają się łodzie podwodne,

Ezecz jasna, że Stany Zjednoczone sta­
rać się będą o zaznaczenie swej akcyi prze- 
dewszystkiem na widowni morskiej. Koali- 
cya ma nadzieję, że północno-amerykańska 
flota dopomoże jej do usunięcia niebezpie­
czeństw, jakie wytworzyła zaostrzona walka 
lodziarni podwodnerni. Więc mają być użyte 
do tego celu własne krążowniki Stanów Zje­
dnoczonych, jakoteż, po stosownej przeróbce, 
okręty handlowe Niemiec zagrabione w por­
tach amerykańskich, a nadto ma Ameryka 
dostarczyć znacznej liczby łodzi specjalnie 
skonstruowanych dla tropienia i niszczenia 
niemieckich łodzi podwodnych. Kiedy ich 
dostarczą? Z rękawa nie dadzą się wy-

Ale i koalicji wiadomo, że północno­
amerykańskie krążowniki już czują na sobie 
ciężar wieku, poruszają się za leniwo, w 
waice więc z łodziami podwodnerni nie na 
wiele przydać się mogą; że flota amerykań­
ska zawsze utykała w tem, iż posiada za­
dało  torpedowców i kontrtorpwdowców, a 
°ne najbardziej właśnie przydaćby się mo­
gły dla celów wspomnianej walki.

Wstąpienie Stanów do zastępu komba­
tantów czwórporozumienia ustala jeden z 
głównych rysów dzisiejszej wojny. Skrysta­
lizowała się ona ostatecznie jako pojedynek 
rasy germańskiej z anglo-saską Wyniku prze- 
Sifdzać nie sposób. Ale jest przecie w zda­
rzeniach dziejowych logiczna konsekwencja, 
*-Jjóra i tym razem zapewne nie zawiedzie. 
vystąpienie Ameryki wcale nie rozproszyło 

gnanych  chmur, jakie zawisły nad Anglią, 
aby zabójczym cisnąć w jej serce gromem.

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
°bm  obecnej sytuacji:

Austro-węgierski biuletyn wojenny.
(Podany już we wczorajszym numerze w 

czf?ści nakładu).

Przez dzisiejszych możnowładców Unii po-i początkowy sukces silnych ataków angielskich : 
rzucona została zasada przodków nie popie- i na Angres i Givenchy en Gohelle. Na prze-1

”  ' '" 's trz e n i od drogi z Arras do Grayelle aż d o 1 
rzeki Scarpe odparto dywizye nieprzyjaciel­
skie, które dwa razy atakowały i zadano im 
wielkie straty. Na południowy wschód od 
Arras nie udało się kilka ataków także i 
konnicy nieprzyjacielskiej. Nad drogami z 
Peronne do Cambrai i- Le Catelet mniejsze 
walki koło Gouzeaucourt i Hargicourt. Ogień 
na Sait Quentin i na linie przytykające z po­
łudnia trwał także i wczoraj. Przygotowy­
wał on ataki francuskie, które rozpoczęły 
się dziś rano po obu brzegach Somme. Nie 
udały się one.

G r u p a  w o j s k a  N a s  t ę p c y  T r o n u  
n i e m i e c k i e g o :  Zacięta w°lka artyleryi 
wzdłuż Aisne i w zachodniej Szampanii trwa 
dalej ze zmienną siłą. Na kilku miejscach 
odparto wysuwające się naprzód oddziały wy­
wiadowcze. Pozostało przytem 100 Francu­
zów w naszych rękach.

G r u p a  w o j s k a  ks.  A l b r e c h t a  
W i r t e m b e r s f e i " g o :  Położenie niezmie­
nione.

N a f r o n c i e  w s c h o d n i m  i m a c e ­
d o ń s k i m  nie było ważniejszych wydarzeń.

Na zachodzie stracili nieprzyjaciele 13, 
na wschodzie 2 samoloty.

Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Ludendorff.

rama żadnej ze stron walczących. Postawił 
ją już Jefferson w r. 1893, a nawet dzisiejszy 
prezydent i instygator wojny, Wilson wyra­
ził się w r. 1913 w tym samym duchu, 
przywołując na pamięć chlubne tradycye 
szczerej i wszechstronnej neutralności Stanów.

Dziś tradycya poszła w zapomnienie 
i ten sam prezydent Wilson nie waha się 
z pozornej neutralności przejść nawet do sta­
nu wojennego. Warto jednak byłoby poznać 
przekonania narodu. Czyżby na prawdę 
wszyscy Amerykanie z lekkiem sercem go­
dzili się na tak brzemienny w następstwa 
postępek rządu? Że będą posłuszni wezwa­
niu i pospieszą pod sztandary, to tylko 
naturalne, jakkolwiek socyaliści usiłują i od 
tego odwieść ogół. Byłoby też błędem przy­
puszczać, że zapał dla sprawy ojczystej i dla 
celów przez rząd wskazanych jest słomianym 
ogniem. Energia i elastyczność, odznaczająca 
amerykańskiego kupca i inżyniera, udzielą 
się zapewne szerokim masom, już się udzie­
lają. Co jednak osiągną, co osiągnąć mogą?

8zają
(Ze

W iedeń, 13 kwietnia, 
dnia 13 kwietnia:

Urzędowo ogła-

wsćhod,niego i poludnioioo - 'wschodniego 
teatru wojny).

Nie wydarzyło się nic ważnego.
( Z  włoskiego teatru wojny.)

Walka działowa na płaskowzgórzu Krasu 
dolinie Wippach jest ciągle ożywioną, 
dobrych warunkach obserwacyjnych.

Zastępca szefa sztabu gen. 
v. Hoef&r gen. por.

j w

Wydarzenia na m@rzu.
sam i ^ a ' a b. m. o świcie kilka na«zych 
,jj °lotów zaatakowało Zakłady pomp w Co- 

®°r° u ujścia Padu, ciężkiemi bombami i]goro
S f ^ o  celne rzuty. 

C1!y nieuszkodzone.
Wszystkie samoloty

Komenda floty.

w

Niemiecki biuletyn wojenny.
(^.°dany już we wczorajszym numerze 

CZęś,;i aakładu.)
oełaszsi^1'^?.’ kwietnia. Biuro Wolffa 
kwietnia- kwatera główna dnia 13

zachodniego teatru wemy). 
h a w a r H t ? a  w ° ) sk;1 n a s t ę p c y  t r o n ua a r s  ki  e g o -  " 
bitwy pod Arrai

Na północnem skrzydle pola

Rewolucya w Rossyi.
Ostatnie depesze przynoszą wieści bar­

dzo znamienne, choć podobnego obrotu spra­
wy można było weześniej czy później z góry 
oczekiwać. Zwyczajnym biegiem rzeczy i w 
Rossyi stronnictwo umiarkowanego środka 
poczyna tracić grunt pod nogami, ustępując 
na razie miejsca radykalnej lewicy, której 
zapewne zetrzeć się wypadnie z reakcyjną 
prawicą.

Doświadczyło tego na swej skórze prze- 
dewszystkiem

stronnictwo kadetów,
które przyjęło właśnie miano s t r o n ­

n i c t w a  w o l n o ś c i  l u d u ,  brzmiące w 'no­
wo - wytworzonych warunkach dla szerokich 
kół sympatyczniej. Oto Niemue Rotterdamsche 
Courant donosi, że petersburski korespondent 
Daily News w taki sposób opisuje położenie 
obecne stronnictwa kadetów : Eobotniey i żoł­
nierze biorą na siebie ogromne ryzyko prze­
wrotu rewolucyjnego, gdy tymczasem stron­
nictwo to przypatrywało się 3pokojnie, przeto 
nie może ono już być niewątpliwym wyobra- 
zicielem Rossyi. Duma wprawdzie podołała 
nowemu zadaniu, ale zadanie to utworzył lud 
na ulicy. Lud zaś reprezentuje wydział robo­
tników i żołnierzy. Dlatego k a d e c i  n i e  
m a j ą  j u ż  w r ę k u  s t e r u  s p r a w  i z n a ­
l e ź l i  s i ę  w o b e c  t r u d n e g o  z a d a n i a  
z a t r z y m a n i a  p r z y n a j m n i e j  p o z o r ó w 
w ł a d z y ,  c z y n i ą c  d a l e j  u s t ę p s t w a  
p a n u j  ą c e m u  o b e c n i e  d u c h o  wi.  Jako 
przedstawiciele stanu średniego widzą lepiej 
od robotników niebezpieczeństwo grożące 
Rossyi od zagranicy, dlatego rzeczą ich jest 
ponieść ofiary w interesie zgody. Nawoływa­
nie ich do „fabianizmu“ i ewolucyi w miej­
sce rewolucyi zagłuszają hasło chwili obe­
cnej.

(„Towarzystwo Fabiańskie“, zwane we­
dług Fabiusa Kunktatora, propagowało w 
Anglii naukowy, zwolna działający socjalizm. 
Prgyp. Red.).

Podług depeszy Pet. Ag. tel. otwarto 
w Petersburgu dnia 11 b. m. w pałacu Tau- 
rydzkim

kongres przedstawicieli Rad 
obwodowych

delegatów robotników i żołnierzy. Pos. 
C z e c h e i d z e  wygłosił mowę, w której po­
wiedział między innem i: Nadeszła chwila, w 
której l u d y  s a m e  m u s z ą  r o z w i ą z a ć  
k w e s t y ę  w o j n y  i p o k o j u .  Możemy po­
wiedzieć, że przyłączamy się do wszystkich 
tych, którzy obstają przytem , a b y  w s z y s t ­
k i e  r z ą d y  n a t y c h m i a s t  o ś w i a d c z y ­
ły,  że r e z y g n u j ą  z w s z e l k i c h  z d o b y ­
czy i ż e  n a l e ż y  p r z y s t ą p i ć  d o  p r z e ­
k s z t a ł c e n i a  t r a k t a t ó w .  M u s i m y  
d z i a ł a ć  w t y m  d u o h u ,  p o n i e w a ż  
d z i a ł a n i e  n a s z e  ma  d o p r o w a d z i ć  do 
z a k o ń c z e n i  w o j n y .

Odpowiedni nastrój

Podług drugiej: W fabryce prochu w j 
Ochcie ruch odbywa się w pełni dalej, po- } 
nieważ robotnicy wszelką dyskasyę nad ogra- j 
niczeniem pracy uważają za zbrodnię. |

Nie będzie kongresu socyalistów 
rossyjskich i niemieckich.
Z okazyi doniesienia dzienników ko­

penhaskich, że socyaliści rossyjscy i nie- 
mieecy mają odbyć kongres w Hapąrandzie, 
komitet Rady delegatów robotników i żołnie­
rzy, za pośrednictwem Pet. Ag. tel. stwier­
dza, że niema wcale wiadomości, iż ma się 
odbyć podobny kongres i że stronnictwa so- 
cyalistyczne mają wysłać delegatów na ten 
kongres.

Majątek carski.
Według doniesienia z Petersburga po­

stanowił rząd, aby nietylko t. zw. domeny 
apanażowe przeszły na własność państwa, 
lecz także wszelkie należące do osoby cara 
domeny, fabryki i kopalnie. Co do przyszłe­
go majątku cara nie wydano jeszcze zarzą­
dzeń. Kapitał należący do cara niema być 
skonfiskowany. W celu pokrycia wydatków 
na utrzymanie rodziny carskiej, ma być wy­
pracowana świeża lista cywilna.

Krwawe ofiary w korpusie 
oficerskim.

Do National Jidende donoszą z Sztok­
holmu. Ofiarą „niekrwawej" rewolucyi w Fin- 
landyi samych najdzielniejszych oficerów pa­
dło 500. Na flocie wojennej koło Ebosto 
kilku oficerów zamęczono na śmierć. W ró­
żnych stronach kraju nad wielu oficerami 
znęcano się strasznie.

Dalsze szczegóły.
Dzienniki rossyjskie nie kryją się z 

faktem, że w P e t e r s b u r g u  w z r a s t a ­
j ą  z d n i a  n a  d z i e ń  t r u d n o ś c i  ż y ­
w n o ś c i o w e .

Dwaj przywódey socjalnych demokra­
tów szwedzkich powrócili, według doniesie­
nia Beri. Tidende, z podróży do Petersburga 
i przybyli do Haparandy. Oświadczają oni, 
że w R o s s y i  p a n u j e  s i l n y  p r ą d  po ­
k o j o w y .

Według doniesienia jednego z dzienni­
ków duńskich, poseł socyaluo-demokratyczny 
Borgbierg, który przed kilku dniami odje­
chał do Petersburga, znajduje się jeszcze w 
Haparandzie. Władze graniczne rossyjskie 
nie pozwoliły mu przekroczyć granicy choo 
pasport jego był wystawiony przez kopen­
haskie poselstwo rossyjskie. Przypuszczają, 
że rossyjskie władze graniezne działają z po­
lecenia Petersburga. Między kierownictwem 
stronnictwa socyalno-demokratyczn-go doń­
skiego a rossyjskiego nastąpiła w tej spra­
wie wymiana depesz, — jak dotąd bezsku­
teczna.

V O JN  A.
Z frontów bojowych.

Biuro Wolffa donosi dnia 13 kwietnia 
wieczorem: Koło Arras nie było walk. Silne 
ataki koło Bullecourt odparto. Na froncie 
Aisne, szczególnie na północy od Reims, 
trwa dalej walka artyleryi. Koło Auberne, w 
Szampanii, nie powiodły się ataki francuskie.

Na wschodzie nie wydarzyło się nic 
ważnego.

mają znowu wywołać za granicą komu­
nikaty Pet. Ag. tel., stwierdzające, że w ko­
łach robotniczych ma rzekomo panować peł­
ne zrozumienie obecnej sytuacyi, w jakiej 
znalazło się państwo rossyjskie.

Podług jednej depeszy: Rada delegatów 
floty morza Bałtyckiego wystosowała do Ra­
dy delegatów robotników i żołnierzy oświad­
czenie, w którem gani robotników, że doma­
gają się 8-godzinnego dnia pracy i żąda, aby 
we wszystkich zakładach i fabrykach praco-

s przeciwatakiem wyrównano i wano z natężeniem wszelkich sił. 
JasoŁa Lwowska1' z 15 kwietnia 1-H7,

Położenie pod Arras wyrównane.
Biuro Wolffa donosi pod dniem 13

b. m.: Także i w trzecim dniu bitwy pod 
Arras n i e  p o w i o d ł o  s i ę  p r z e ł a m a n i e  
f r o n t u ,  j a k i e  p l a n o w a l i  A n g l i c y .  
Po elastycznem odgięciu linij niemieckich i 
po zmuszeniu Anglików do opuszczenia pod­
stawy swej nagromadzonej artyleryi, dzięki 
początkowemu sukcesowi w dniu 9 b. m.., 
m o ż n a  u w a ż a ć  d z i ś  p o ł o ż e n i e  za  wy- 
r ó w n a n e .  Obaj przeciwnicy toczą ciężką 
walkę. A n g l i c y  mi mo ,  że n i e  c o f a j ą  
s i ę  p r z e d  n a j w i ę k s z e m i  o f i a r a m i ,  
n i e  o d n i e ś l i  g o d n y c h  w z m i a n k i  ko­
r z y ś c i .  S z c z e g ó l n i e  c i ę ż k i e  s t r a t y  
p o n i e ś l i  A n g l i c y  p o d c z a s  o g ł o s z o ­
n y c h  j u ż  a t a k ó , w p o d  Y i m y  i F a m -  
p o u i  i p o d c z a s '  a t a k ó w  k o n n i c y  po 
o b u  b r z e g a c h  S c a r p e .  P o d  B u l l e ­
c o u r t  p o n i e ś l i  o n i  c i ę ż k ą  k l ę s k ę .  
W s z y s t k i e  i c h  a t a k i  n i e  p o w i o d ł y  
s i ę  w ś r ó d  n a d z w y c z a j n i e  c i ę ż k i c h  
s t r a t .  G d z i e k o l w i e k  w t a r g n ę l i  do 
s t a n o w i s k  n i e m i e c k i c h ,  z n i s z c z o ­
n o  i c h ,  w z g l ę d n i e  w z i ę t o  do  n i e ­
w o l i .

Sukcesy na morzu.
Biuro Wolffa oonosi: Według nada- 

szłych wiadomości zatopiono dalszych 61.000 
tonn rejestrowych brutto okrętów handlo­
wych nieprzyjacielskich i neutralnych. Tem sa­

mem r e z u l t a t  m i e s i ą c a  m a r c a  p r z e d ­
s t a w i a  s i ę  j a k o  435 o k r ę t ó w  h a n ­
d l o w y c h  o o g ó l n e j  p o j e m n o ś c i  861 
t y s i ę c y  t o n n  r e j e s t r o w y c h  b r u t t o .  
Ostateczny rezultat z marca znany będzie do­
piero w ostatnich dniach b m. i będzie co­
kolwiek wyższy.

Wobec fantastycznych twierdzeń prtsy 
nieprzyjacielskiej i neutralnych o stratach 
łodzi podwodnych, stwierdza szef sztabu ad­
miralskiego marynarki, że w ciągu pieiw 
szych miesięcy zamknięcia morza stracono 6 
łodzi podwodnych.

Komunikat turecki.
Sprawozdanie sztabu tureckiego z.dnia 

12 kwietnia: F r o n t  w I r a k u :  Na północ 
od Diala zaatakowano ponownie dywizję 
konnicy nieprzyjacielskiej i odrzucono ją da­
lej, mimo, że pospieszyła jej z pomocą bry­
gada piechoty, która usiłowała atakować tu­
reckie prawe skrzydło. Na granicy perskiej 
zmuszono do odwrotu pułk piechoty rossyj- 
skiej, który posuwał się ku tureckim stano­
wiskom w Sulejmanie. Z innych frontów nie 
ma nic ważnego do zgłoszenia.

Komunikat bułgarski.
Sprawozdanie sztabu bułgarskiego z d. 

12 kwietnia: F r c . n t  m a c e d o ń s k i :  Po 
większej części słaba czynność artyleryi. — 
F r o n t  r u m u ń s k i :  Koło Mahmudie wy­
miana strzałów między strażami.

Mowa Lloyda George’a.
Podczas śniadania w klubie amerykań­

skim wygłosił prezydent ministrów Lloyd 
George mowę. Powitał naród amerykański 
jako towarzysza broni i oświadczył: Udział 
Ameryki w wojnie nadaje wojnie cechę woj­
ny demokracji przeciw panowaniu military- 
zmn nad światem (!). Obecna wojna jest wal­
ką o wolność i tylko dla takiej walki można 
było pozyskać Amerykę, gdyż Stany Zjedno­
czone zawsze tylko takie wojny prowadziły. 
Prusy nie są wcale państwem, lecz tylko ar­
m ią^). Cesarz oszołomiony swą potęgą woj­
skową, chciał narzucić światu przekonanie, 
że Poczdam jest nowem Synaj (!!). Nacisk, 
jaki skutkiem tego od 50 lat cierpi Europa, 
tamował dzieło publicznej pomyślności (!). 
Takiem było położenie przed początkiem woj­
ny. Teraz Ameryka pozwoli nam wygrać bi­
twę pod Arras. Bierze ona w tej bitwie u- 
dział, gdyż dostarczyła nam amunicyi, ma­
szyn i stali. Najbardziej znamiennem dla Prus 
jest wynalezienie linii Hindenburga, t. j. iinii, 
któraby była pociągnięta przez obszar dru­
giego narodu, a którąby mieszkańcy mogli 
przekraczać tylko z narażeniem życia. Wre­
szcie uświadomi sobie Europa, że linia Hin- 
denburga musi być pociągnięta wzdłuż gra­
nic Niemiec. Dwa fakty potwieidzają, że o- 
becna wojna jest wojną o wolność, miano­
wicie udział Stanów Zjednoczonych w woj­
nie i rewolucya rossyjska. Wszyscy sojuszni­
cy, a w pierwszej linii Anglia i Erancya 
muszą dbać o to, aby rachunki Hindenburga 
okazały się tak samo fałszywe, jak zaczaro­
wana linia Hindenburga, którą teraz zamie­
rzamy złamać. Droga do zwycięstwa może 
być znaleziona tylko w jednem słow ie: Okrę­
ty, jeszcze raz okręty i po trzeci raz okręty.

Krok Ameryki może być zaczęty z miej­
sca, w którem dziś stoimy, a nie z miejsca, 
w którem staliśmy przed trzema laty. Krok, 
który dziś czynimy, może doprowadzić do 
pewnego zwycięstwa, zaś odroczony do jutra 
mógłby właśnie sprowadzić katastrofę. Ame­
ryka pomaga nam wygrać wielką bitwę pod 
Arras. Otwarła ona dla nas swe źródła po­
siłkowe. Był to zły dzień dla panowania 
militaryzmu w Prusach, w którym wyzwały 
wielką republikę na zachodzie. Wiemy, że 
Ameryka skoro raz postanowiła wziąć udział 
w wojnie, wytrwa też przy tem. Wojna bę­
dzie zwycięska (!), ale jeszcze ważniejszem 
jest to, że powstanie z niej dci -zynny po­
kój. Cieszę się z pomocy An i, lecz je ­
szcze bardziej z tego, że Ameiyna otrzymu­
je prawo obradowania nad warunkami po­
koju. Konferencya rozstrzygnie o losach na­
rodów i rozwoju ludzkości, kto wie ca 
jak długie czasy.

Ameryka a Niemcy,
Nowojorski korespondent dziennika 

Daily Mail dowiaduje się, że rząd z a s a ­
d n i c z o  s p r z e c i w i ł  s i ę  p r o p o z y c j i  
R o o s e ^ e l t a ,  b y  w y s t a w i o n o  a r m i ę  
e k s p e d y c y j n ą  i n a t y c h m i a s t  , ą w y ­
s ł a n o  do F r a n c y  i. Rząd uważa, że nie 
należy wysyłać sił zbrojnych do Europy, za­
nim nie będzie wyćwiczony milion żołnierzy 
i nie rozpocznie się ćwiczenie drugiegc mi­
liona.

Petit Parisier donosi z Waszyngtonu: 
Rząd zarządził konfiskatę 14 parowców au-
stryackich.

Ten sam dziennik pisze: Rząd Stanów 
Zjednoczonych opracował następujący pro­
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gram wojny: Użycie okrętów wojennych do 
wspólnej akcyi 7. sojusznikami, dostawy amu- 
nicyi, zaliczka trzech miliardów dolarów dla 
sojuszników, których zaprowiantowanie ró­
wnież ma być zapewnione, wyćwiczenie mi­
liona żołnierzy w pierwszym roku, drugiego 
miliona w drugim roku.

Ag. Radio donosi z Nowego Jorku: 
Kongres amerykański przeznaczył 5 milio­
nów dolarów na budowę 75 okrętów napo­
wietrznych. Długość tych halonów ma wyno­
sić 54 m., średnica 10 rn. i mają być zao­
patrzone w aparaty do telegrafii iskrowej.

Stanowisko Argentyny.
' Rząd argentyński w odpowiedzi na no­

tę Stanów Zjednoczonych w sprawie stanu 
wojennego z Niemcami ograniczył się do 
potwierdzenia odbioru noty i do oświadcze­
nia, że rząd argentyński uznaje powody wy­
powiedzenia wojny Niemcom przez Stany 
Zjednoczone i uprawnienie do powzięcia tej 
decyzyi, o ile opiera się ono na naruszeniu za­
sad neutralności, polegających na przepisach 
prawa międzynarodowego, uważanych sta­
nowczo za zdobycz cywilizacji.

Wewnętrzne sprawy Monarchii.
Na wczorajszym posiedzeniu Bady wie­

deńskiej burmistrz dr. W e i s k i r c h n e r, 
nawiązując do oświadczenia P. Ministra spraw 
zagranicznych hr. Czernina, powiedział, że 
l u d n o ś ć  p r z y j ę ł a  s ł o w a  t e  z g ł ę b o ­
ką  p o d z i ę k ą .  Stanowisko Kządu w kwestyi 
pokojowej wyrażone w tej manifestacji zga­
dza się zupełnie z życzeniami i nadziejami 
całej ludności. Zapatrywanie to odpowiada 
najgłębszej prawnej świadomości współoby­
wateli, którzy w konferencyi pokojowej obe­
słanej przez wszystkie państwa prowadzące 
wojnę widzą środek, który może zadośćuczy­
nić życz-niom całej ludności.

Wniosek socyalno-demokratyeznych ra­
dnych miejskich o rozszerzenie czynnego i 
biernego prawa wyborczego na kobiety, ode­
słano po przemówieniu burmistrza Weiskirch- 
nera do komisji złożonej z 24 członków.

Eadny D o r n  postawił następujący 
wniosek:

Bada miejska wiedeńska jako jedyne 
obecnie obradujące niemieckie ciało parla­
mentarne wyraża swoje zadowolenie, że ca ­
r a t ,  t e n  n a s z  w ł  a ś c i w y  i n a j s i l n i e j ­
s z y  n i e p r z y j a c i e l ,  p o z b a w i o n y  z o ­
s t a ł  w ł a d z y  i ł ą c z y  z t e r n  n a d z i e j ę ,  
ż e Bz ą d a us  t r o - wę  g i e r s  k i b ę d z i e  
n i e b a w e m  w m o ż n o ś c i  r o z p o c z ą ć  
r o k o w a n i a  z r z ą d e m  p o s i a d a j ą c y m  
z a u f a n i e  n a r o d u  r o s s y j s k i e g o .

*
Na posiedzeniu narodowego stronnictwa 

pracy w Budapeszcie prezydent ministrów 
hr. T i s z a  wyraził stronnictwu podziękowa­
nie za zaufanie, poczem przedstawił przebieg 
obrad parlamentu. Umowa z opozycyą pole­
gała na tern, że zawarto pokój domowy, aby 
uroczystości koronacyjne odbyły się gładko. 
Opozycji obiecano, że będzie mogła w dy­
skusji nad sprawozdaniem prezydenta mini­
strów o użyciu upoważnień na czas wojny, 
pornszyć wszystkie kwestye polityczne. J e ­
dnakże postępowanie opozycji nie było tylko 
rzeozową krytyką, lecz zawierało w sobie 
chęć budzenia sensacji, co doprowadziło do 
podobnych scen, jak na ostatniem posie­
dzeniu.

Dalej oświadczył prezydent ministrów, 
że s t o s u n k i  r o s s y j s k i e  m o g ą  p r z y ­
s p i e s z y ć  p o k ó j .  Parlament węgierski nie 
myśli mieszać się w wewnętrzne sprawy 
obcego państwa. Położenie dzisiejsze nie wy­
maga, aby parlament wśród stosunków wy­
wołanych przez opozycję dalej obradował. 
Prezydent ministrów zapewnia, że w działal­
ności politycznej nie kierował się nigdy chę­
cią władzy. Bząd pragnie pozostać tak dłu­
go w urzędzie, dopóki posiada zaufanie 
czynników konstytucyjnych.

Odpow iedź Rady Stanu
na odezwę tymczasowego rządu 

rossyjskiego.

Biuro Korespondmcyjne donosi z War­
szawy : Tymczasowa Bada Stanu na osta­
tniem plenarnem posiedzeniu dnia 6 kwie­
tnia po zbadaniu odezwy tymczasowego rzą­
du rossyjskiego pod adresem Polaków, je­
dnomyślnie przyjęła następująca oświadcze­
nie :

„Wojna europejska wysunęła na wido­
wnię świata sprawę Polski, jako wielkie za­
gadnienie polityki międzynarodowej. Naród 
nasz odczuł, że ziścić się mogą jego odwie­
czne pragnienia a ofiarny udział Legionów, 
stających samorzutnie do boju o niepodle­
głość Polski, był żywym tych pragnień wy­
razem.

Sprawę polską rozwiązać mogło jedy­
nie utworzeniu Państwa Polskiego. Zrozu­
miały tę konieczność dziejową najpierw rzą­
dy mocarstw centralnych. Akt z dnia 5 li­
stopada powołał do życia niepodległe Pań­
stwo Polskie, acz nie określił jeszcze jego 
granic terytoryalnych.

Obecnie i tymczasowy rząd rossyjski 
uznaje niepodległość naszej ojczyzny, stw ier­
dzając w ten sposób, że zmycie krwawej 
plamy niewoli hańbiącej od wieku Europę, 
stanowi dziejową nieodzowną konieczność. 
Ale nowa władza rossyjska ofiarowuje Po­
lakom ziemie, które nie podlegają jej władz­
twu, określenie granic Państwa Polskiego 
przekazuje konstytuancie a nadto przewiduje 
łączność militarną obu państw.

Wszelkie przymusowe narzucone nam 
warunki ograniczają istotę niepodległości i 
nie odpowiadają honorowi wolnego narodu.

Tymczasowa Bada Stanu wita błysk 
wolności, jaki rozświetlił mroki olbrzymiego 
grobu niewoli wszystkich ludów, rozległe 
przestrzenie państwa rossyjskiego zamieszku­
jących. - Z zadowoleniem również stwierdza 
fakt uznania przez nowy rząd rossyjski zasa­
dy niepodległości Polski, ale jednocześnie 
podkreśla, że wiekowy spór polsko-rossyjski 
o rozległe kraje leżące między etnograficzna 
Polską a Bossyą, a należące przez wieki do 
Polski, nie został zakończony. Załatwienia 
tej sprawy nie możemy pozostawić dowolnej 
decyzyi konstytuanty rossyjskiej. Los tych 
krajów musi być rozstrzygnięty w myśl pań­
stwowych interesów niezawisłej Polski przy 
uwzględnieniu woli zamieszkujących kraj 
ludów.

Tymczasowa Bada otanu widzi jasno 
swe ceie: m o n a r c h i ę  k o n s t y t u c y j n ą ,  
s i l n y  r z ą d ,  l i c z n e  w o j s k o .  Oto zada­
nia, które rozwiązać mamy.

Z państwem rossyjskiem chcemy w 
przyszłości utrzymywać dobre sąsiedzkie sto­
sunki, musimy jednakże zastrzedz się przeciw 
wszelkiemu podsuwaniu myśli prowadzenia 
wojny przeciw mocerstwom centralnym, któ­
rych Monarchowie zagwarantowali naszą nie­
zawisłość.

Nie długiej wojny lecz pokoju pragną 
krew przelewające narody Europy. Zapowie­
dziane aktem z d. 5 listopada J 916, a obe­
cnie przez rząd nowo odżywającej Rossyi 
uznane niezawisłe Państwo Polskie tworzyć 
ma podstawę dla rozpoczęcia rokowań poko­
jowych i dla utrwalenia na przyszłość nor­
malnych warunków życia w Europie'1.

Lwów, 14 hicietnia 1917.

— W Gmachu Izby haudl. ul. Aka­
demicka 17. Wystawa Dzieł Sztuki. Wystawa 
otwarta od godziny 11 -tej przedpołudniem do 
7-mej wieczorem przy oświetleniu. Wstęp 50 
hal. Dochód przeznaczony na fundusz warsta- 
tów i narzędzi rękodzielniczych dla ociemnia­
łych żołnierzy.

HMeadara.
N i e d z i e l a  (15 kwietnia):
Ludwiny. — Wacława bł. — Tyta prep. 
Wschód słońca o godzinie 4 34 rano, za­

chód 613 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (16 kwietnia): 
Lamberta. — Nosisława. — Nykyły pr. 
Wschód słońca o godzinie 4 32 rano, za­

chód słońca o godzinie 6 15 po południu.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  15 C.

— Odznaczenia w c. i k. arm ii. Najj. 
Pan raczył najmiłościwiej nadać d u c h o w n y  
k r z y ż  y, a s ł u g i  II k l a s y  na  b i a ł o - c z e r ­
wo n e j  w s t ę d z e  z m i e c z a m i  rezerwowemu 
kapt-lanowi 41 ,pp. ks. Franciszkowi Kołwie.

— Mianowania w c. 1 k, arm ii. 
Zamianowany został: l e k a r z e m  s z t a b o ­
w y m  w s t a n i e  s p o c z y n k u ,  lekarz sztabo­
wy z tytułem i charakterem dr. Zenon Wach 
lowski.

— Konferencya w sprawach apro- 
wizaeyjnych. We czwartek w krakow- 
skiem Towarzystwie rolniczem pod przewodni­
ctwem wiceprezesa Konopki, a przy udziale re­
prezentantów Centralnego Urzędu żywnościowe­
go, Namiestnictwa, Wydziału krajowego i kół 
rolniczych, odbyła się konferencya w sprawie 
postulatów krajowego rolnictwa i wyżywienia 
wiejskiej ludności bezrolnej. Beprezentanci rol­
nictwa przedstawili widoki zasiewów wiosennych 
i zwrócili uwagę na częściową rekwizycyę za­
pasów jęczmienia i owsa, przeznaczonego do 
zasiewu i wyżywienia koni roboczych, wreszcie 
na potrzebę zapewnienia treściwych pasz dla 
bydła hodowlanego. Pułkownik W a ł l e n s t o r -  
f e r  uznał, jak donoszą dzienniki krakowskie, 
ciężkie położenie galicyjskich rolników, apelo­
wał jednakże, aby ludność kraju lojalnie stoso­
wała się do wydanych rozporządzeń i ogra­
niczeń.

Wczoraj przez cały dzień przy udziale 
wymienionych delegatów pod przewodnictwem 
prezydenta Krakowa dr. Leo toczyły się obrady 
40 miast galicyjskich w sprawach aprowiza- 
cyjnych i w sprawie zestawienia postulatów, 
które będą przedłożone Namiestnictwu. Miasta 
będą mogły także pisemnie przedkładać swe po­
stulaty. Zabierali głos reprezentanci różnych 
miast, między tymi reprezentant Lvzowa dr. 
Schleicher, i omawiali szczegółowo trudne sto­
sunki aprowizacyjne. Delegat Centralnego Urzę­
du żywnościowego, pułkownik Wallenstorfer, 
oświadczył, że Bząd zapoznał się ze stosunka­
mi aprowizacyjnymi Galicyi. Obecnie idzie o 
ustalenie sposobu zaradzeń1 a brakom.

— Posiedzenie kom itetu kuchni wo­
jennej odbyło się wczoraj po południu pod 
przewoduictwem komendanta miasta, generał- 
rnajora Rimla, który na wstępie przedstawił 
sprawozdanie kasowe zarządu kuchni i zawia­
domił, że fundusze są na wyczerpaniu, co 
zwłaszcza przy znaezuem zapotrzebowaniu obia­
dów bezpłatnych wymaga środków zaradczych. 
Następnie p. komendant miasta omówił sprawę 
otwarcia kuchni wojennej dla uczniów szkół 
średnich i zaproponował, aby tę grupę przy­
dzielono do kuchni wojennej w Domu Akade­
mickim, zamiast otwierać nową, co pociągnęło­
by za sobą znaczno koszta.

W związku z kuchnią wojenną i wyży­
wieniem ludności pozostaje też kwestya opieki 
nad zdrowiem. Zwłaszcza opieka lekarska nad 
dziećmi jest przedmiotem stałych trosk komen­
dy miasta. P. generał Riml oświadczył, że już 
zorganizowano pomoc lekarską dla dzieci w 
ten sposób, że kilku lekarzy będzie periody­
cznie oglądać dzieci szkolue i czuwać nad ich 
zdrowiem. Wkrótce będzie też otworzone ambu- 
latoryum dentystyczne dla młodzieży szkolnej.

— Z Teatru m iejskiego. Dyrekcja 
Teatru miejskiego zawiadamia, że począwszy od 
wtorku 17 b. m. wszystkie przedstawienia wie­
czorne rozpoczynać się będą o godzinie 7 30.

— Loterya klasowa. Przy eiągnieniu 
losów piątej klasy VII loteryi klasowej wy­
grana w kwocie 40.000 kor. padła na los nr. 
18.616, w kwocie 10.000 kor. na los nr. 111.685, 
a w kwocie po 5000 kor. na losy nr. 43.712 
i 105.631.

— Z Kasy chorych m iasta Lwowa. 
Z dniem 9 kwietnia b. r. weszła częściowo w 
życie nowa ustawa o ubezpieczeniu na wypadek 
cboroby, (Bozp. Cesarskie z dnia 17 stycznia 
1917. Dz. u. p. nr. 6).

Kierownictwo Kasy chorych miasta Lwowa 
podaje tą drogą do wiadomości członków, zmia­
ny, które z dniem 9 b. m. nabrały prawomo­
cności. Z datą powyższą obowiązują więc:
1. Zasiłek wypłacany będzie nie jak dotychczas 
przez 20 tyg., lecz przez 26 tygodni. 2. Za 
pierwsze dwa dni słabości zasiłku się nie wy­
płaca, t. zn., że zasiłek liczyć się zaczyna do­
piero od trzeciego dnia słabości. Jeżeli ostatni 
dzień choroby przypada w niedzielę lub święto, 
w takim wypadku koniec choroby liczy się dnia 
poprzedniego. 3. Zapomoga dla położnic prze­
dłuża się z 4 na 6 tygodni. Za czas ten ubez­
pieczona, o ile nie pracnje w zawodzie otrzyma 
pełny zasiłek. 4. Dla położnic, które same kar­
mią dziecko, naznacza się premie. Otrzymują 
one, po za wyżej określonym zasiłkiem jeszcze 
przez 12 tygodni, połowę zasiłku. Jeżeli czło­
nek, umrze w ciągu pół roku, rodzina ma 
prawo do pobrania kosztów pogrzebu. Przy 
sobności ogłoszenia powyższych zmian, kie­
rownictwo Kasy zwraca uwagę wszystkich pra­
codawców na ustawę z dnia 30,3 1888 § 31. 
Dz. u. p. nr. 33, o obowiązku ubezpieczania 
wszystkich pracujących w Kasie chorych, gdyż 
do opieszałych stosowane będą ściśle postano­
wienia § 67 powyższej nstawy, nakładające 
gtzywne na tych pracodawców, którzy zatru­
dniony u siebie pracowników, natychmiast do 
Kasy nie zgłaszają.

— P iw o dla żołnierzy. Z komendy 
miasta Lwowa donoszą: Lwowski browar ak­
cyjny dał z okazyi Świąt Wiełkonocnyćh panu 
komendantowi miasta do rozporządzenia 50 
hektolitrów piwa. Z ilości tej rozdzielono szpi­
talom wojskowym 45 hektolitrów, a 5 resztu- 
jących udzielono żołnierzom w zakładach woj­
skowych, podlegających komendzie miasta.

— Gobeliny flamandzkie z XVII. w. 
w katedrze na Wawelu. Z Krakowa donoszą: 
W ostatnim czasie zawieszono w katedrze na 
Wawelu kilka cennych gobelinów flamandzkich, 
pochodzących z r. 1672, wykonanych na za­
mówienie ówczesnego biskupa krakowskiego 
ks. Trzebickiego. Przez czas jakiś były one 
ukryte, obecnie wydobyto je i ozdobiono nimi 
katedrę. Przedstawiają sceny leśne, a zacho­
wane są doskonale.

— Do szpitala powszechnego przy­
wieziono wczoraj 2 letniego Emanuela Pokry- 
szkę, który1 będąc sam w mieszkaniu u pewnego 
znajomego, spadł z krzesła i złamał nogę. Równo­
cześnie zgłosiła się też Karolina Kowaliszyno- 
wa, zamieszkała w Kleparowie, z prośbą o za­
opatrzenie rany, powstałej wskutek poparzenia 
ukropem.

— Zwłoki dziecięcia znaleziono wczo­
raj po południu na cmentarzu Stryjskiem, Za­
wiadomiona o tern polieya wysłała na miejsce 
dyżurnego urzędnika policyjnego, który wspól­
nie z lekarzem miejskim przeprowadził wstępne

dochodzenia. Obok zwłok znaleziono zapisaną 
kartkę papieru objaśniającą, że dziecko podrzu­
cono jeszcze 3 b. m., a więc przed 10 dniami. 
Komisja policyjno-lekarska poleciła zwłoki od­
stawić do zakładu medycyny sądowej.

— Z m arli: we Lwowie, Ryszad Emmott, 
urzędnik wiedeńskiego Banku związkowego, w 
56 r. życia;

w Tarnowie, ks. dr. Jakób Górka, pro­
fesor św. Teologii, w 53 r. życia;

w Poznaniu, Franciszek Dormanowski, 
weteran 1863 roku;

w Krakowie, Romuald Staehórski, bu­
downiczy, w 61 r. życia;

w Wiedniu, Julian Dietze, starszy radca 
górniczy i zastępca naczelnika zarządu salinar­
nego w Wieliczce, w 59 r. życia;

w Heidelbergu, dr. Teodor Leber, znany 
profesor okulistyki, w 78 r. życia.

— Gdzie m atk a  l Wczoraj około go­
dziny 9 wieczorem znaleźli przechodnie w ul. 
Gazowej jednomiesięczne dziecko płci męzkiej, 
obwinięte w bieliznę. Dochodzenia, przeprowa­
dzone na miejscu, w celu wykrycia, matki, 
nie dały pozytywnego rezultatu, wobec czego 
oddano dziecko w opiekę komisaryatowi dziel­
nicowemu.

— Skonfiskowauy ehleb. Wczoraj w po­
łudnie polieya skonfiskowała 47 bocheuk iw ehle- 
ba, które woźnica piekarni „Merkury" przywiózł 
do Zofii Jaskółkowej, dozorczyni domu przy pl. ks. 
Arcybiskupa dr. Bilczewskiego. Dozorczyni domu 
uie umiała wytłumaczyć, w jaki sposób otrzy­
muje tak znaczną ilość ehleba bez kartek kon­
trolnych. Chleb odesłano do miejskiego zakładu 
aprowizacyjnego Dochodzenia policyjne w toku.

— S kradziona chustka, Polieya are­
sztowała Znftę Warnicką, która wczoraj skradła 
w poczekalni szpitalika św. Zofii chustkę, war­
tości 60 kor. na szkodę Maryi Oleksiewiczowej, 
czekającej z dzieckiem na lekarza dyżurnego. 
Warnicka ukryła chustkę, mieszkającego w 0- 
kolicy szpitala.

Kronika zagraniczna.
* E k s p l o z y a .  Dzienniki lugauńskie 

donoszą z Madrytu, że w warstatach pirote­
chnicznych w Eeus (prowincja Tarragona) na­
stąpiła onegdaj katastrofa, przyozem wielu ro­
botników poniosło śmierć, a bardzo wielu in­
nych doniosło obrażenia.

* Zg o n  g r e c k i e g o  k o m p o z y t o r a .  
W Atenach zmarł w ubiegłym tygodniu znany 
kompozytor operowy Spiro Samara.

* W y l e w y  r z e k  w R o s s y i  p o ł u ­
d n i o we j .  Bardzo obfite opady śniegu w cza­
sie obecnej zimy spowodowały wylew rzek w 
Rossyi południowej. Szczególnie groźne sa wy­
lewy Donu i Dońca.

Niezwykle in te re su jące  p rzedstaw ie­
n ie  odbędzie się w Teatrze miejskiem w dniu 
23 b. m. Dane ono będzie na dochód „Kuchni 
wojennej", a program jego stanowić będzie 
prawdziwą w swoim rodzaju sensację. Złożą 
się nań mianowicie takie atrakcje, jak występ 
najznakomitszych naszych artystek i artystów 
operowych w operetce, a operetkowych w ope­
rze, dalej aktualne i pełne humoru maryonetki, 
a w końcu świetnie pomyślany kabaret z udzia­
łem najlepszych naszych komików, przeplatany 
produkcjami baletu. W wykonaniu tego wspa­
niałego programu, który ogólne budzi zacieka­
wienie, wezmą udział takie siły, jak Irena Bo- 
huss, Janina Korolewicz-Waydowa, Ada Sari- 
Szayerówna, oraz Franciszek Bedlewicz, Tade­
usz Łowczyński, Ignacy Mana, Adam Okoński, 
Stanisław Tarnawski i Karol Urbanowicz z 0- 
per.y, a Felicya Brzeska, Amelia Kasprowiczo- 
wa, Helena Miłowska, Bolesław Foiański, Fi­
lip KuLigowski, Ludwik Lawiński i Józef Sol- 
nicki z operetki. Ponadto, jak wspomniano, 
czynny będzie balet z Burkacką, Faliszewskimi 
i Koszutskimi na czele.

Protektorat nad tern niezwykłem pod ka­
żdym względem przedstawieniem objęli: Róża 
hr. Skarbkowa i komendant miasta generał- 
major Riml von Altrosenburg. Bilety są już do 
nabycia w c. i k, komendzie miasta i w kasie 
Teatru,

K ey ertaa r T ea tru  M iejskiego.
W niedzielę o godzinie 3 po południu 

„Łucya z Lammermooru", opera w 5 aktach 
Boaiziettiego. Występ Ady Sari-Szayerównej, i 
Franciszka Bedlewicza. (Ceny zniżone). — W nie­
dzielę o godzinie 7 wieczorem „Sztygar", ope­
retka w 3 akiach Zellera. — W poniedziałek 
o godzinie 7 wieczorem (nowość) „Car Ale­
ksander I", sztuka w 5 obrazach wedle powie­
ści D. Mereżkowskiego, przerobił na scenę Ta­
deusz Konczynski. — We wtorek o godzinie 7 
wieczorem „Trubadur", opera w 5 aktach #Ver- 
diego. Występ J. Korolewiez-Waydowej i Ta­
deusza Łowczyński ego. — We środę o godzinie 
7 wieczorem „Orfeusz w piekle", operetka w 5



5
aktach Jakóba Offenbacha. — We czwartek o 
godzinie 7 wieczorem „Traviata“, opera w 4 
aktach Yerdiego. Występ Ady Sari-Szayerównej
i Tadeusza Łowczyfiskiego.

Z T E A T R U .
(„Wala“, komedya w 3 aktach, 5 odsłonach 
Jerzego Euttkaya (przekład Jadwigi Pszorno- 
wej, kompozycja muzyczna Franciszka Lehara,), 
odegrana po raz pierwszy na scenie lwowskiej 

w dniu 13 b. m.)

Jerzy Ruttkay, nieznana u nas dotych­
czas węgierska, firma literacka, odniósł wczo­
raj na naszej scenie sukces zupełny. Wido­
wnia wy sprzedana do ostatniego miejsca nie 
jest we Lwowie rzadkością, nie ona świad­
czy też o powodzeniu. Sukces Euttkaya po­
lega na tem, że komedya jego, pozbawiona 
najzupełniej karkołomnych nieprawdopodo­
bieństw, trójkątów małżeńskich i dwuzna- 
czników, mniej lub więcej pieprznych, podo­
bała się ogólnie i wywarła bardzo sympaty­
czne wrażenie.

W Wiedniu — jak głosiła reklama — 
grano komedyę Euttkaya paręset razy. Nie 
wątpimy w to zresztą, a nie daleko odbie­
gniemy od prawdy, przypuszczając, że wła­
śnie rzewny, melodyjny walc Lehara, około 
którego rozwija się właściwie cała akcya, 
przyczynił się głównie do podobnego sukcesu. 
Owiewa on fabułę nastrojem i sentymentem, 
te zaś chwytają zawsze za serce publiczność 
wiedeńską. U nas publiczność jest mniej 
wprawdzie na sentyment wrażliwa, uznać 
jednak musi istotny talent Jerzego Euttkaya, 
nowe, wyzyskane przezeń zręcznie artysty­
czne walory, zgrabny bardzo dyalog, a prze- 
dewszystkiem piękny pomysł komedyi. W od­
słonie czwartej wydawało nam się przez 
chwile, że inwencya autorska, wyczerpana, 
słabnie, że rozpoczynają się w rozmowie 
obojga małżonków nużące morały; trwało to 
jednak tylko moment krótki, poczem Rutt­
kay wystrzelił, jak z procy, nowym, zręcznym 
pomysłem, przez nikogo nieoczekiwanym, 
tem więc ciekawszym, a akcya pomknęła 
dalej żywo, doprowadzając węzeł dramatyczny 
do pomyślnego rozwiązania.

Fabuła komedyi jest ciekawa, ujęta i 
przeprowadzona — jak to już podkreślili- 
my — zręcznie i interesująco. Młody dy­
rektor fabryki Kożma posiada żonę niezwy­
kłej urody, otaczaną stale rojem wielbicieli. 
Ona pragnie podobać, się, pożąda hołdów, 
gdyż w ten tylko sposób obudzi w zimnym 
na pozór mężu gorętsze uczucie. On zna naj­
dokładniej dzieje tryumfów żony, pamięta 
daty wszystkie i nazwiska kelejnych jej wiel­
bicieli, a gdy spostrzegł, że pani Elza rzuca 
jednemu z nich, wystającemu godzinami pod 
jej oknem, różę pod nogi, przesyła żonie a- 
nonimowo wspaniały bukiet, by mogła czę­
ściej obdarzać kwiatami wzdychających do 
niej młodzieńców. Wie o wszystkich sukce­
sach, zazdrosnym jednak nie jest, gdyż go­
tów każdej chwili przysiądz, że żona go — 
mimo wszelkie pozory — nie zdradzi.

I  na niego atoli nadeszła w końcu go­
dzina ciężkiej próby, grożącej katastrofą ro­
dzinną. Wśród licznego grona znajomych 
Państwa Koźmów znalazł się młody muzyk 
Paweł Hajdn. Pokochał on śliczną panią El- 
z§ ińealaie, całą głębią uczucia, po raz pier­
wszy w życiu wytrąconego z równowagi. Nie 
P°Ląda on jej pocałunków ani uścisków, pra­
gnie tylko posiąść niepodzielnie jej duszę, 
zhaleźć w niej nieodstępną przyjaciółkę, to­
warzyszkę radości i smutków.

Pani Elza — zdawałoby się — ulega 
■tógo gorącym prośbom, zgadza się na schadz- 

§ W kawalerskiem mieszkaniu muzyka, są 
jednak w gruncie tylko pozory małżeń- 

jLtój zdrady, bo chociaż małżonka dyrektora 
Koźmy zjawia się w gabinecie artysty, ró­
wnocześnie atoli wysyła anonim do męża, w 
aim zaś oznacza mu najdokładniej miejsce i 
g°dzinę schadzki. Miał to być więc jeden 
wi§cej, najsilniejszy sposób na poruszenie zi- 
Mnego małżonka i nie zawiódł tym razem 
Pokładanych w radykalnem dość lekarstwie 
oczekiwań. Dyrektor Koźma czyni artyście, 
P^tnastemu z rzędu wielbicielowi pani Elzy, 
gorzkie wymówki, postanawiając równocze­
s n e  rozstać się z żoną na zawsze. Zgrabnie 
Przeprowadzone wyjaśnienie, kto był właści- 
Wle autorem anonimu, łagodzi burzę: młodzi 
Małżonkowie przychodzą do przekonania, że 

°chają sjg naprawdę i że żadne pozory nie 
a®ącą jc}j W7,ajemnej ufności i harmonii.

• Biedny Paweł Hajdn został nadal przy­
jacielem domu Kożmów i cichym wielbicie­
l a  p aQj a „tragedyę1' serca swego za-

w dźwiękach walca, który mn zdobył 
roz^ I i  sławę.

. . Wszystko, cośmy opowiedzieli wyżej, 
ńzieje się właściwie przed podniesieniem 
kurtyny. pierwszej odsłonie komedyi 
Euttkaya rozbawione towarzystwo wraca z 
jakiegoś przyjęcia, by w salonie państwa Ko- 
zmow spędzić chwil kilka na swobodnej po­
gawędce. Zjawia się tam również i muzyk

Paweł H ajdn,'który — po długich, gorących 
naleganiach pani Elzy i jej gości — zasia­
da wreszcie do fortepianu i gra swego wal­
ca, utwór, w który ongi włożył całą głębię 
uczucia.

Pani Elza, oparta o fortepian, przeży­
wa w tej chwili wraz z artystą-kompozyto- 
rem i mężem dzieje ubiegłych kilku lat, sta­
nowiące treść następnych trzech odsłon; 
goście jej, oczarowani muzyką, lub udający, 
że ona na nich taki wpływ wywiera, nie 
przypuszczają nawet, wiele ten walc nasuwa 
im wspomnień.

Wreszcie nastrój pryska, młodzież pra­
gnie tańczyć. Yon Dory, asystujący gospody­
ni domu w ciągu całego wieczoru, obejmuje 
panią Elzę w ramiona i puszcza się z nią 
w pląsy. Przypadkowo w szatni zapomniano 
odpiąć numer garderoby umieszczony na jego 
kapeluszu,

„Numer 16!“ — woła Hajdn. Kurtyna 
zapada: szesnasty z rzędu , wielbiciel pani
Elzy dozna nowych rozczarowań!

Artyści nasi grali komedyę Euttkaya 
dobrze, uwydatniając wszystkie jej zale­
ty. W trzech głównych rolach, wystą­
pili p. Zielińska w roli Elzy, oraz pp. 
Okornieki (jako dyrektor Koźaia) i Rasiński' 
(jako kompozytor Hajdn). Sceny o drama- 
tycznem napięciu, niezawsze dostatecznie po­
głębione przez p. Zielińską, wypadły zresztą 
zadowalająco, zarówno jak i lekka, salonowa 
konwersacja. W drobniejszych rólkach, wy­
zyskanych przez Euttkaya również trafnie, na 
pełne nznanie zasłużyli pp. Borkowska, 
Kwiatkiewiczowa i Nahorrtówna, oraz pp. Mi- 
bułowicz, Leszczyc i Lawiński.

— mre —

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Nowy P. Minister wojny,

W iedeń, 14 kwietnia. Wiener Ztg. o- 
głasza następujące Najwyższe pisma odrę­
czne Najj. Pana:

Kochany hr. C z e r n i n !
Mianuję generała piechoty S t ó g e r -  

s t e i n  e r  a von S t e i n s t a t t e n  komendan­
ta korpusu, Ministrem wojny.

B ad  en , dnia 12 kwietnia 1917.
Karol w. r.

C z e r n i n  w. r.

Kochany generale piechoty S t Og e r -  
s t e i n  e r  yon S t e i n s t a t t e n !

Mianuję Pana Moim ministrem wojny.
B a d e n, dnia 12 kwietnia 1917.

Karol w. r.
C z e r n i n  w. r.

Odznaczenia i mianowania.
W iedeń, 14 kwietnia. Wiener Zeitung 

ogłasza: Najj. Pan nadał radcom Dworu i
prezydentom sądów obwodowych Marce­
lemu M i s i ń s k i e m u  w Stryju i Anto­
niemu W i l e c k i e m u  w Przemyślu krzyż 
kawalerski orderu Leopolda, a radcy sądu 
krajowego we Lwowie Józefowi D o b i j i 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa.

P. Minister robót publicznych zamia­
nował w etacie władzy górniczej starszego 
komisarza górniczego, Emila O z e r 1 u n- 
c z a k i e w i c z a ,  radcą górniczym, a komi­

sarzy górniczych, Aleksandra M a r k i e w i ­
cza,  Antoniego O k o ł e w i c z a  i Zygmun­
ta M a l a w s k i e g o ,  starszymi komisarzami 
górniczymi.

Najj. Państwo w Budapeszcie
B udapeszt, 14 kwietnia. Najj. Pań­

stwo przybyli tu wczoraj o godzinie 2 po 
południu z i dworca kolejowego udali się do 
Zamku. Prezydent ministrów Stefan hr. Ti- 
sza w Preszburgu wsiadł do pociągu Dwor­
skiego, aby towarzyszyć Najj. Panu w dro­
dze do Budapesztu. Podczas podróży przyjął 
Najj. Pan hr. Tiszę na dłuższem prywatnem 
posłuchaniu.

Konferencya 
w sprawach aprowizacyjnych.
Wiedeń, 14 kwietnia. Dnia 12 i 18 

b. m. pod przewodnictwem P. M inistra spraw 
zagranicznych Jir. Czernina odbyły się w Mi­
nisterstwie spraw zagranicznych konferencye 
przedstawicieli interesowanych Ministerstw 
resortowych obu państw Monarchii i Nie­
miec w sprawach aprowizacyjnych. Konferen­
cye te ujawniły zupełną jednomyślność co do 
przedmiotu, nad którym obradowano i dały 
pewną rękojmię, że zapotrzebowanie Monar­
chii i Niemiec aż do najbliższych żniw po­
kryte jest w całej pełni zapasami będącymi 
do rozporządzenia.

Sprawa wyodrębnienia Gaiicyi.
W iedeń, 14 kwietnia. N. Fr. Presse 

dowiaduje się z kół posłów polskich, że Pre­

zes Koła polskiego dr. Biliński onegdaj od­
był naradę z P. Ministrem spraw wewnętrz­
nych Handlem nad sprawami, będącemi w 
związku z przyszłem przeobrażeniem stosun­
ków w Gaiicyi. O przebiegu tych rokowań 

.Prezes zda sprawę komisyi parlamentarnej 
Koła polskiego, która pozostanie w perma- 
nencyi do pełnego posiedzenia Koła, zapo­
wiedzianego na 24 b. m.

Pńseł Breiter uwolniony z niewoli 
rossyjskiej.

W iedeń, 14 kwietnia. N. Pr. Presse 
donosi: Poseł m. Lwowa Ernest Breiter,
uwolniony z niewoli rossyjskiej, jest już w 
drodze do Sztokholmu, o czein zawiadomiono 
członków jego rodziny. Prawdopodobnie w 
przyszłym tygodniu przybędzie do W iednia

Nieprawdziwe pogłoski.
B erlin , 14 kwietnia. Wobec wiadomo­

ści podanych przez prasę zagraniczną o rze- 
komem zasłabnięciu Cesarza Wilhelma, stwier­
dza Biuro Wolffa, że pogłoski te pozbawione 
ą wszelkiej podstawy.

s
Komunikat turecki.

Konstantynopol, 14 kwietnia. Główna 
kwatera turecka ogłasza dnia 18 b. m .;

F r o n t  k a u k a z k i :  Na lewem skrzy­
dle tureckiem trw ał jeszcze ogień artyleryi 
i piechoty. Na reszcie frontu tylko wyprawy 
patroli o pomyślnym dla Turków wyniku.

F r o n t  S y n a j s k i :  Lotnicy tnreccy z 
powodzeniem obrzucili bombami nieprzyja­
cielskie pole wzlotów.

Z innych frontów nie zgłoszon o szcze­
gólnych wypadków.

Pogrzeb ks Fryderyka Karola Pruskiego*
Paryż, 14 kwietnia. Petit Parisien do­

nosi: Pogrzeb ks. Fryderyka Karola Pruskie­
go odbył się na cmentarzu w Saint Etienne 
du Roimay. Nad grobem pół kompanii an­
gielskiej oddało salwę honorową.

Wydarzenia na morzu.
Londyn, 14 kwietnia. Biuro Reutera 

donosi z A ten: Parowiec grecki „Nestos“ 
(4060 tonn), naładowany pszenicą, zatopiono 
torpedą.

Zgon nuncyusza papieskiego Aversy.
Monachiom, 14 kwietnia. Nuncyusz 

papieski Aversa zmarł skutkiem zapalenia 
ślepej kiszki.

Neutralność Szwajcaryi.
B ern , 14 kwietnia. Szwajcarska Rada 

związkowa z powodu wypowiedzenia wojny 
Niemcom przez Stany Zjednoczone wznowiła 
u państw prowadzących wojnę poprzednie 
swe oświadczenie w sprawie przestrzegania 
najściślejszej neutralności.

Proces o zdradę stanu.
Bzym, 14 kwietnia. Przed sądem wo­

jennym rozpoczął się proces o zdradę stanu 
przeciw czterem publicystom, oraz przeciw 
prałatom Gerlachowi i Ambrogettiemu. Roz­
prawa tajna potrwa 14 dni. Jak dzienniki do­
noszą, na świadków powołano między innymi 
kardynałów Yanutellego, Bisletiego, Yico i 
hr. Pecci, wnuka Leona XIII., kontradmirała 
Della Ohiessa, brata obecnego Papieża, wielu 
wysokich urzędników, publicystów i t. d.

1 Rady robotników i żołnierzy 
rossyjskich.

Petersburg, 14 kwietnia. (Pet. Ag.). 
W ciągu posiedzenia Rady robotników i żoł­
nierzy poseł drugiej Dumy C e r e t e l i  wniósł 
rezolucyę, w której podkreślono ogromne zna­
czenie proklamacyi rządu tymczasowego z dnia 
6 b. m., jako ważnego kroku na drodze do 
urzeczywistnienia zasad demokratycznych na 
polu polityki zagranicznej. W rezolucyi po­
wiedziano dalej: Rewolucyjny lud rossyjski 
prowadzić będzie dalej usiłon ania za poko­
jem na podstawie braterstwa i równości wol­
nych narodów. Urzędowe zrzeczenie się pro­
gramu aneksyjnego przez wszystkie rządy 
będzie potężną dźwignią w sprawie ukończe­
nia wojny na jednolitych warunkach. Póki 
jednak warunki te nie są urzeczywistnione, 
a wojna toczy się dalej, omdlenie siły opor­
nej frontu byłoby najfatalniejszym ciosem 
dla sprawy wolności. Dlatego Rada robotni 
ków i żołnierzy wzywa wszystkich robotni­
ków, by rozwinęli jak największą pracowi­
tość w celu zabezpieczenia wszystkiego, co 
jest niezbędne dla ludności i wojska.

M inister sprawiedliwości K i e r e ń s k i j  
powiedział, że demokracya rossyjska, to zna­
czy wolna przyjazna wspólnota narodów w 
imię braterstwa i swobody, zarzuciła wszel­
kie hasła reakcyonistów. Póki jednak nie 
usłyszymy u granic naszych słowa o zrze­
czeniu się zaborów, musimy pozostać na 
posterunku, aby bronić wolności ojczyzny.

Obrady nad rezolucją Oeretelego odro­
czono na dzień 12 kwietnia.

EkspSozya w arsenale francuskim.
P ary ż , 14 kwietnia, Ag. Hcwasa do­

nosi z Tarbes : W arsenale nastąpił wybuch. 
Szkoda w materyale jest znaczna. Dwaj ro­
botnicy ponieśli śmierć, a 19 innych odnio­
sło rany.

Uruguaj neutralnym.
B ern , 14 kwietnia. Tetnps donosi z Moo- 

tevideo : Urugwaj ogłosił swą neutralność w 
ionflikcie amerykańsko- k u n S i s k o - n i e n i i e e k i i n.

Niemieckie Udzie podwodne w pobliżu 
San Francisco.

B ern szwajc., 14 kwietnia. Telegram, 
iskrowy z San Francisco donosi, że nadeszły 
wiadomości o pobycie niemieckich łod-.; 
podwodnych na Oceanie Spokojnym, w po- 
oliżu San Francisco. Władze marynarki po­
czyniły zarządzenia, aby zapobiedz niespo­
dziankom.

Skonfiskowana amumeya dia ViilL
B ern szwajc., 14 kwietnia. Do dzien­

nika Temps donoszą z Nowego Jorku: Dwa 
niszczyciele amerykańskie przytrzymały na 
Oceanie Spokojnym żaglowiec, wiozący amu- 
Eicyę dla Yilli. *

Amerykańskie przedłożenie wojskowe.
Londyn, 14 kwietnia, Do Daily Tele- 

graph donoszą z Nowego Jorku: Z powodu 
postawy opozycyi w Kongresie panuje pewne 
zaniepokojenie co do wyniku głosowania nad 
przedłożeniem wojskowem. Wilson jest za 
służbą obowiązkową i osobiście radził przy­
wódcom stronnictw, by popierali to zarzą­
dzenie, ale departament wojenny w rzeczy­
wistości postanowił już spróbować werbunku 
ochotników w liczbie około pół miliona na 
czas wojny. W obec tego armia amerykań­
ska na razie liczyłaby 724.000 ludzi.

Odpowiedzialny redak to r:

A D  A  AC K R E C H O W i l E C K L

ROSZENIE BO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską* 

w y nosi ■

W  m i e j s e u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g r u d n ia )  28 K

półrocznie (od I  Ityca- do 81
grudnia)  14 K

ćwiererocznie (od 1 Sipca do
80 września) 7 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . 2*40 K

Z a m i e j  s c o  wa :
rocznie . . . . . .  36  K —  h
p ó ł r o c z n ie ..............................18 K —  k
ćwiererocznie . . . .  9  K —  h
miesięcznie . , . . 3  K —  ho

„Przewodnik11 prenum erowany oso­
bno, kosztuje:

r o c z n i e ............................. 8  K
półrocznie . . . .  4  K
ćwiererocznie , . , 2 K
Prenum eratorowie roczni lub pół­

roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i L iteracki11, dodatek miesięczny 
do „ Gazety Lwowskiej “ b e z p ł a t n i e ,  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . i  K 5 0  li
miesięczni . . — K 6 0  ho
W  celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty, któ­
rej bardzo nieznaczne podw yższenie, 
w y n i k ł o  z k o n i e c z n o ś c i ,  w s k u ­
t e k  w i e l k i e g o  p o d w y ż s z e n i a  
c e n  d r u k u  i p a p i e r u .

C D  R E D A K C Y I .
Utrzymania felietonu Gasely Lwowskiej 

i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw­
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1917 usilnem staraniem redakcyi,
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Licytacye.
E. XVII. 1426/14 (22), Edykt licyta­

cyjny. Na żądanie Gal;c. zi ruskiego Banku 
kredytowego Towarzystwa akcyjnego we Lwo­
wie, zastąpionego przez adw. dr. (kyasza 
Wassera we Lwowie, odbędzie się dnia 22 
m»ja 1917 o godz. 10 przed południem w 
biurze oddziału XVII., drzwi 75, I. piętro, 
na zasadzie przedłożonych przez wierzyciela 
do E. XVII. 1426/14 (21 j warunków licyta­
cyjnych, które się zatwierdza, licytacya real­
ności ks, gr. gm, miasta Lwowa lwh. 1352 
Dz II. pod Ik. 13072/  ̂ przy ul. Szpitalnej
1. 42 (przedtem 1. 32; we Lwowie położo­
nej, wraz z przy należnościami, składającemi 
się z okien, drzwi, brnmy, tablicy na spis 
lokatorów, dzwonka drutowego, syfonu kana­
łowego, śmieciarki, kociołków blaszanych, 
rar spadowych, parkanu, lampy naftowej, 
kluczy i muszli emaliowanych. Nieruchomość 
powyższa, wystawiona na lieytacyę, jest oce­
nioną na 121.432 kor. 32 ha!., przynależno­
ści zaś na 1022 kor. 30 hal. Najniższa cena 
wynosi 60.716 kor. 16 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skmku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument,a (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze od­
działu XVII.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, 27 marca 1917. (1480 2—3)

E, 19/16 (13), Edykt licytacyjny. Na 
żądanie Kasy oszczędności król. woln. mia­
sta Sanoka, zastąpionej przez dr. Sląezkę 
adwokata w Sanoku i innych wierzycieli 
przystępujących, odbędzie się dnia 23 maja 
1917 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
przymusowa licytacya majętności Zawadka 
objętej lwh. 201 tus. ks. gr. dla większych 
posiadłości wraz z przynaleźytościami, skla- 
dającemi się z 3 sztuk bydła, tudzież narzę­
dzi rolniczych i gospodarskich. Nieruchomość 
ta wystawiona na lieytacyę jest ocenioną na 
181948 kor. 10 hal., przynależności zsś na 
4125 kor. Najniższa cena wynosi 120365 
kor. 40 hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomi ści dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg ku-astralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia. przejrzeć zas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wyn .mionyin w biurze Nr. 11.

Takie praw a, wobec których, niniejsza i 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomość nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałe;; o.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów, wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości,

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, 31 marcu 1917. (1499 1—-3)

Upadłości.
S. 4/13 (106). W konkursie Mojżesza 

Kurza w Rzeszowie wystąpił Majer Schaufei 
jako zarządca konkursowy z uwagi w spra­
wie sprzedaży wierzytelności konkursowych 
za kwotę 1000 kor. z wolnej ręki nie mógł 
do skutku doprowadzić tej sprzedaży, gdyż 
n kt takiej kwoty nie ofiarował, przeto wniósł 
na sprzedaż tych wierzytelności z wolnej

j ręki za jakąkolwiek cenę. Celem powzięcia 
' uchwały w tym kierunku wyznacza się au- 

dyencyę na dzień 27 kwietnia 1917, godzina 
9 przed południem, w tut. sądae, biuro Nr. 
43, II piętro. Na tę audyencyę wzywa się 
wierzycieli konkursowych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 22 marca 1917. (1498)

Rozmaite obwieszczenia.
Prei. 288 (26 R S/l7). Edykt. C. k. Sąd 

krajowy karny we Lwowie zawiadamia ni- 
n ejszem, że w depozycie sądowym znajdują 
się następujące z kradzieży po hodzące rze­
czy, pieniądze i przedmioty wartościowe do 
niewiadomych właścicieli należące jako to : 
Vr. 2341/15 (21) 2 zegarki, skórzany fute- 
ralik z rzemykiem, pięć pierś ionków, bluzka 
wojskowa (ułanka). Vr. 1309/15 (50) ubra­
nie marynarkowe. Vr. 2748 14 (44) duża 
srebrna łyżka, 2 łyżki z chińskiego srebra, 
3 noże i 4 widelce z chińskiego srebra, je ­
den większy nóż, mała łyżeczka. Vr. 2451/14 
(32) maszyna do pisania. Vr. 3287/15 (26) 
2 koca z zakładu karnego we Lwowie, koc 
czarny, dywan na podłogę, spódnica jedwa­
bna i welwetowa, pier;yna, 3 poduszki, fu­
tro damskie, mandolina. Vr. 2402/14 (35) 
jedno łóżko żelazne składane, dwz krzesła 
drewniane, waga balansowa bez szalek z 
ciężarkami, wiązka żelaza pasowego, waga 
zwykła, część górna na biegunie bez szalek, 
hebel bez żelazka, śrub3 drewniana od war- 
statu, zwój satyny ciemnej chustka zimowa 
ciemna. Vr. 2259/15 (20; grube prześciera­
dło, jasiek, biały obrus, dwie koszule woj­
skowe, trykotowy kaftanik, czarny paltot, 
suknia granatowa, para onucek, kawałek fla­
nelowej czerwonej materyi. Vr. 1416/15(62) 
ośm koszul damskich, jedna z monogramem 
I- M. z których z jednej pozostała tylko po­
łowa, jedna koszula nocna z szyfonem, jedna 
poszwa z pierzyny z moloskinu dług. 2 m 
jedna serwetka z napisem żydowskim, jedoa 
chusteczka żółta wełniana, jeden zegar antyk 
z 2 filarami, 10 pojedynczych sztuk różnego 
obuwia, porcelanowa tacka, para prawideł 
damskich, sosyerka, 3 podstawki, 7 pudełek 
waseliny, żelazko do prasowania, żelazko do 
zabawki, 7 kawałków wstążeczek, kłąb ta ­
śmy dla koni, torebka damska z różnemi 
drobiazgami i 20 krzyżykami, 27 tuzinów 
szpilek do włosów, 7 pudełek włóczki, 2 par 
szelek dziecinnych, 1 postument, 1 pasta do 
czyszczenia. Vr. 159/16 (16) drukarnia Vr. 
1077/15 (81) dwie pary bucików sznurowa­
nych, dwie białe sukienki dziecinne, dwa 
kocyki czerwone, baniak czarny żelazny, 2 
filiżanki porce lanowe, 9 talerzy, 2 salaterki, 
talerzyk deserowy, 3 półmiski, 2 garnuszki, 
bokser, 4 materace, para spodni wojskowych 
rossyjskieb, para śniegowców dziecinnych, 
podstawka na ocet i oliwę, chochla srebrna, 
kawał rury mosiężnej, ręcznik biały wyszy­
wany z rossyjskiemi literami, nóż srebrny, 
kamizelka biała, w której kieszonce jest etui 
z dwoma cwikierami, Vr. 3857/15 (19) trzy 
metry czarnego sukna. Vr. 3019/15 (43) ka­
pa pluszowa, firanka od portyery, torebka 
damska, cztery prześcieradła cienkie, jedno 
prześcieradło z czerwonym szlakiem, ubranie 
męskie granatowe kaugarn, 2 obrusy, 2 ser­
wety, szalik półjedwabny z frendzlą, 3 me­
try materyi damskiej granat., 2 metry je­
dwabiu żółtego zszytego pół metra jedwabiu 
w paski, 2 mi try materyi czarnej półjedww- 
bnej Nr. szyty 413270, 2 kawałki materyi 
po jednym m trze ze szlakiem z jedwabiu 
przerabiane] 3 metry jedwabiu czerwonego, 
cztery ręczniki. 3*/* metra płótna białe­
go, dwa kawałki płótna białego na chu­
steczki, schifon Nr. 50 i weby Nr. 40,
2 chusteczki z marką rossyjską, 2 poszewki 
z dymy gładkie z haftem dokoła, po zewka 
biała z pierzyny, trzy koszule damskie białe 
z haftem, koszula damska fioletowa z koron­
ką, dwie koszule męzkie i jedna nocna, ka­
ftanik damski biały z haftem, 4 koszule 
wojskowe rossyjskie, 2 ścierki kuchenne, 2 
firanki, 2 łyżeczki srebrne z tych jedna z 
marką kawiarni „Reunion", łyżka bakwano- 
wa, Vr. 787/16 (15) dziewięć zardzewiałych 
kluczy. Vr. 2170/15 (68) kartki zastawnicze
1. Nr. 81905 na kołnierz damski ze skórek 
nutrya i zarękawek z krymskich baranków,
2. Nr, 81709 na dywan strzyżony ścienny w 
czerwony deseń wielkości 3 x 2  metry i 3. 
Nr. 81817 na płaszcz damski plusrowy, czar­
ny kołnierz skankowy i na zarękawek z po­
pielatych skórek, złoty pierścionek (sygnet), 
portfel, para spodni kaagarnowyeh, skórka 
selskinowa, tacka metalowa, 3 łyżeczki, ma­
szyna do szycia i kawałek skórki selskino 
wej. Vr. 706/15 (70) poduszka w czerwonym 
nasypie, poduszka w szarym nasypie, dwie 
kołdry wełniane, dywan zielony, kapa plu­
szowa zielona, cztery kawałki chodnika zie­
lonego, z czerwonymi brzegami, zarękawek 
z bronzowego futra z ogonami, serweta zie 
łona w kwiaty, dwie serwetki fioletowe, rę­

cznik z niebieskim napisem, serweta z nie­
bieskim napisem Vr, 3646/15 (17) maszyna 
do pisania. Vr. 8519/15 (40) trzy serwetki 
znaczone literami I. P. i 0. A., srebrna ły 
żeczka z mogramem M. K. Vr. 1231/15 czar 
ny garnitur, para trzewików żółtych, garni 
tur jasno bronzowy. Vr. 394/16 (20) dwa 
postumenty do lamp, 3 żelazka do prasowa­
nia, 15 zamków, drzwiczki do p'eca pipa do 
piwa, łyżwa, zawias do drzwi, 6 zasumek, 
podstawka pod zegar, 3 śruby, żelazo do 
lutowania, drut, hak do lampy, 12 podków 
kubek, 2 podstawki do lamp, kula do lam­
py, 14 kluczy, buksz do wozów, 5 kawałków 
zelówek, miseczka fryzyeraka, 4 maszyny do 
szycia, dwa stel&rze do maszyn, werk od ze­
gara, dwa dzwenki od zegara, widelec, rura 
mosiężna, przedmiot srebrny „Biirne", ole- 
jarka. Vr. 3829/15 (23) obcęgi. Vr, 3319/15 
(79) para kolczyków z białymi kamieniami 
w etui, sznurek perełek (imitacya?. Vr. 
2227/15 (53) poduszka, przercierzdło, serwe­
ta, 50 serwet, kaftanik dziecinny, świderek, 
dłutko, młotek, pilnik, 2 korkociągi. Vr. 
1570/15 (84) poduszka, pierzyna. Vr. 1169/16 
(26) czarny pugilares skórzany, czarna pa­
pierośnica skórzana, 2 cygara, 2 cygarniczki 
papierowe cygarniczka drewniana, harmonij­
ka ustna, woreczek skórzany z papierkami, 
zapalniczka z lontem K. K., szczoteczka do 
wąsów, 3 medalony świętych i 28 koron 54 
hal. Vr. 4042/15 (23) chustka, fartuszek bia­
ły batystowy, kawał materyi flanelowej. Vr, 
3131/15 ;47) kurtka i spodnie. Vr. 1953/14 
(141) trzy koszule męzkie, 3 ręczniki, t;zy 
prześcieradła, obrus, ścierka, chusteczka. Vr. 
3961 16 (21) lustro 1 metr wysokie pół me­
tra szerokie w ramach rzeźbionych, brzegi 
złocone, Vr. 172416 (15) skóra czerwona 
jucht), dwie koszule zimowe, dwie koszule 

męzkie letnie, kalesony zimowe, kawałek su­
kna brunatnego, 2'50 m. płótna na posawy, 
2 ra. płótna czerwonego w paski, płótno sa­
tynowe granatowe, 2 fartuszki, para butów, 
K&mizelka pikowa biała, koc wełniany. Vr. 
393/16 (19) trzy poduszki, kapa na łóżko, 
Vr. 890/16 (34) chodnik zielonkowaty stary. 
Vr. 1839/16 2 poduszki. Vr. 1886/16 (14) 
poduszka. Vr. 1762/16 (58) dwa kawałki 
grubego płótna 3 m. długości, koszula męzka 
z grubego płótna. Vr. 1706/14 (76) mary- 
na.ka dwurzędowa, kamizelka jasno bronzo- 
wa szewiotowa, kurtka lodenowa tabaciko- 
wata z podszewką slawuta-himalaja jasno 
kawową wełnianą, krótkie futerko męzkie, 
wierzch szewiot tabaczko waty zielonkowaty 
podbite bjtraDkami, marynarka granatowa, 
marynarka jasno popielata, anglez czarny, 
8 poszewki w pasy niebieskie i lóżowe na 
poduszki, poszwa na pierzynę w prski blado 
niebieskie, jasiek z wstawką poszwa z wstaw­
ką, poszewka świeżo uszyta, dwie poszewki 
bawełniane, jedna poszewka z guzikami per­
łowymi, rewolwer stary z 7 patronami, pa­
rasol czarny, ulster popielaty, zarzutka po­
pielata, obrus bawełniany w czerwone kwiaty, 
ręcznik lniany, koszula męzka bawełniana 
Nr. 38, 8 poduszki, prześcieradło lniane, 
krawatka męzks, metalowa tabliczka „Bitte 
zu ziehen". Vr. 320/15 (87) 7 kor, 20 hal, 
(z licytacyi worka mąki pszennej). Vr. 214/14 
(40) rewolwer. Vr. 2515/16 (64) 2 sztaby 
żelazne. Vr. 2076/16 (9) poduszka. Vr. 
3777/9 (202) kwota 40 koron. Vr. 3142/16 
(4) żelazna laska, V r 393/16 (15) 3 podu­
szki, kapa ra  łóżko Vr. 2766/16 (13) 2 taee, 
dwa widelce. Vr. 2366/16 (21) 2 poduszki. 
Vr. 2723/16 (18) pierzyna. Vr. 2028/16 (13) 
sztuka perka'u, fartuszek, 2 rękawy, chustka, 
2 suknie damskie, sukienka dziecinna. Vr. 
1414/16 (18) pierzyna, dwie poduszki. Yr. 
2574 16 (15) poduszka. Vr. 2772/16 (14) po­
duszka. Vr. 2025/16 (9) sztuka płótna. Vr. 
1908/12 (25) parasolka, meszty. Vr. 2500 16 
(36) wateltnowy spód od damskiego żakietu 
z jedwabną białą podszewką, kawałek dam­
skiej jedwabnej materyi, wsyp czerwony z 
jaśka, poduszka o żółtym nasypie z poszewką 
w kolorowe pasy, biała duża firanka, baty­
stowa bluzka z koronkową wstawką, miedni- 
czba blaszana. Vr. 1909/16 (15; pakunek 
opieczętowany. Wzywa się niewiadomych 
właścicieli, aby w przeciągu jednego roku 
od dnia 3 ogłoszenia edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" licząc swoje prawa wła­
sności przed sądem udowodnili w przeci­
wnym bowiem razie wyż poszczególnione 
przedmioty jako przepadłość traktowane będą.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego,
Lwów, 14 marca 1917. (1479 1— 8)

Ns. II. 707/17. G. k. Sąd krajowy 
kamy w Krakowie postanowił po wysłucha­
niu c. k. Prokuratora Państwa na żądanie 
Sądu c. k. Komendy 48 dywizyi piechoty 
obrony krajowej z dnia 18 listopada 1916 L. 
147/16 zezwolić w myśl § 2 Ges. rozp. z 9 
czerwca 19: 5 L. 156 Dz. p. p, celem za­
bezpieczania roszczenia Państwa do zwrotu 
ckody zrządzonej czynem zbrodniczym bez­
pośrednio i pośrednio i zadosyć uczynieniu

za naruszenie prawa zajęcia ruchomego i 
nieruchomego w Austryi położonego majątku 
(spłata 1000 kor. ubezpi-.czoneg • na karcie 
G. realności lwh. 140 ks. gr. gm Krynica) 
Marka Timora rodzonego w roku 1894, re \  
gr. kat., wyrobnika stanu wolnego, przynale­
żnego do Krynicy, ostatnio pospolitaka 10 
p, p. Przeciw Markowi Timorze wdrożył
c. k. Sąd Komendy 48 dywisyi piechoty po­
stępowanie karne z powodu zbrodni dezer- 
cyi do nieprzyjaciela. Z przeprowadzonych 
przez tenże sąd dochodzeń okazuje się, że 
Timora 11 sierpnia 1916 zbiegł ze swego 
stanów ska na terenie nieprzyjacielskim w 
kierunku nieprzyjacielskim pozostawiając na 
miejscu, gdzie pełnił służbę karabin i naboje. 
Wobec tego zachodzi uzasadnione podejrze­
nie, że Marek Timora dopuścił się wzmianko­
wanej zbrodni, a tem samem zaistniały wa­
runki wydania zarządzenia po myśli § 2 po­
wołanego Ges. rozp.

0. k. Sąd krajowy karny, Senat II.
Kraków, dnia 9 kwietnia 1917. (1491)

G. III. 47/17(1). Przeciw: 1. Józefowi 
Maciaszkowi, 2. Janowi Maciaszkowi, 3 Woj­
ciechowi Maciaszkowi, oraz 4. Józefowi Tur­
skiemu względnie dzieciom tegoż których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
siał do c. k. sądu powiatowego w Nowym Są­
czu przez Annę Jaworską pozew o ustalenie, 
że powódka Anna Jaworska jest wyłączną 
właścicielką budynków na realności lwh. 230 
ks. gr. gm. Dąbrówka niemiecka i t. d. Na 
podstawie pozwu wyznaczono audyencyę do 
rozprawy na dzień 25 kwietnia 1917 o go­
dzinie 9 rano. Celem strzeżenia praw po­
zwanych ustanawia się dla pozwanych ad 1. 
i 2, kuratorem p. Andrzeja Grucę z Dąbrówki 
niemieckiej zaś dla pozwanych ad; 3, i 4. 
kuratorem p, Józefa Maciaszka w Bukowcu. 
Kuratorowie zastępować będą pozwanych 
w rzeczonej sprawie na ich; koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie sig nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Sącz, 3 kwietnia 1917. (1495)

O, I. 8,17. Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej bł. p. Schmaje Bera Vogia w Pe- 
rekosach zmarłego i Taubie Vogel ur. Hai- 
pern w Perekosacfi, wniesiony został do c. t .  
sądu powiatowego w Wojmłowie przez M ar­
kusa Rosenbsrga kupca w Dolhy pozew o 
zapłatę kwoty 647 koron z pn. Na podstawie 
pozwu rozpisano audyencyę na dzień 25 kwie­
tnia 1917 godz. 10 przed połudn em Sala 
Nr. 4. Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej bł. p. Schmaje Bera Vogel usta­
nawia się p. Jana Pichowicza subsl. c. k. 
notaryusza w Wojniłowie, kuratorem. Tenże 
kurator zastępować będzie nieobjętą masę 
spadkową bł. p, Schaje Bera Vogla w rze­
czonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wojniłów, 2 kwietnia 1917. (1504)

G. III. 53/17 (2). Przeciw małoletnim 
Agenorowi, Aleksandrowi i Edwardowi Mię- 
dzybrodzkim, zastąpionych przez ojca Michała 
Mięazybrodzkiego, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Białej przez Kasę oszczędno­
ści miasta Białej pozew o 1268 kor. 40 hal. 
zpn. Na podetawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 18 kwietnia 1917, w tu­
tejszym sądzie, biuro Nr. 15. Celem strzeże­
nia praw pozwanego ustanawia się p. dr. 
Tadeusza Kupezyńskiego, adwokata w Białej, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Mi­
chała Międzybrodzkiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biała, dnia 31 marca 1917. (1502)

Ns, 3793/17 (2). Peter Michailek Ldst, 
lu ft. der Landsturmgendarmerie geb. 1870 
in Sehipenitz Bezik. Kotzman Sohn des Jo- 
bann und der Irena wurde mit U iteil des 
Feldgeriehtes filr das Verbrechen der Deser- 
tion zum Tode yerurteilt.

Angesichts dessen wird auł Antrag der 
k. k. Staatsanwaltschaft in Lemberg und 
naeh § 6 kais. Verordnung von 9 Juui 1915 
Nr. 156 R. G. BI., behufs Sicheruug des 
Anspiuches des Staates auf Ersatz jedes un- 
mittelbar oder mittelbar durch die verbre- 
eherische Handlung verursachten Schadens 
und auf Entschadigung ais Siihne filr die 
Rechtsverletzung — die Beschlagnahtne und 
Sicherung des in Ósterreich befindlichen 
noch nicht eingeantworteten Nachlasses des 
Besehuldiglen.

K. k. Landesgerieht in Strafsachen.
Lemberg, am 15 Marz 1917. (1417)
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L. 288. Dr. Efroim Salamon Sehutz- 

mann wpisany został na listę adwokatów
z smdzibą w Przemyślu.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Przemyśl, 6 kwietnia 1917. (1494)

Firmy
Pirm. 180/17 Stow. V. 180. Wpis firmy 

stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego, 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze­
nia: Kraków. Brzmienie firmy: „Konsum
pocztowy w Krakowie 1.“, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. Data 
statutu: 21 grudnia 1916, Przedmiot przed­
siębiorstwa: Celem Konsumu jest dostarczyć 
wyłącznie tyiko swo;m członkom artykułów 
spożywczych, jak- też innych do domowego 
użytku potrzebnych i po cenach przez Zarząd 
ustanowionych. Czas trwania Stowarzyszenia 
jest nieograniczony. Dyrekeya: Zarząd składa 
się z trzech członków, t. j. dyrektora naczel­
nika, dwóch dyrektorów oraz dwóch ich za­
stępców. Do pierwszej Dyrekcyi wchodzą: 
Naczelny Dyrektor Maryan Niwicbi, wice­
dyrektor pocztowy, dyrektorowie: starszy
oficyał pocztowy Franciszek Jawoiski, pro­
wadzący księgi rachunkowe i kasę i cfi yał 
pocztowy Anarzej Wątocki, prowadzący ko- 
respondencyg, zakupno towarów i układy 
z kupcami. Jako zastępcy Dyrekcyi: pod-
urzędniey pocztowi Józef Hallo i Piotr Ma- 
gielski. Podpis firmy; Firm ę Konsum pod­
pisują pod wyciśniętą stampiiią 2 członko­
wie Dyrekcyi. Udziały członków: Członek 
ma obowiązek zdeklarować przynajmniej je­
den udział w kwocie 25 kor. Każdy członek 
może mieć dozwoloną ilość udziałów. Odpo­
wiedzialność: Każdy członek odpowiada za
zobowiązania Konsumu nietylko deklarowa­
nymi udziałami, ale nadto dalszą kwotą ró­
wną wysokości deklarowanych udziałów, — 
Wpisy szczegółowe: Rada nadzorcza składa
się z 10 członków i 4 zastępców. — Data 
wpisu: 28 marca 1917.
C. k. Sąd k-ajowy jako handlowy, Oddz. II.

Kraków, dnia 28 marca 1917. (1489)

Firm, 173/17 Stow. V. 177. Wpis fir­
my stowarzyszenia zarobkowego i gospodar­
czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa­
rzyszenia: Brzesko, Brzmienie firmy: „Skła­
dnica Kółek rolniczych w Brzęku, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręk>*. 
Data statutu: Brzesko, dnia 6 marca 1917. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedmiotem
przedsiębiorstwa jest przychodzić z pomocą 
swym członkom: a) przez dostarczanie po 
cenach hurtownych towarów spożywczych i 
innych artykułów domowego i gospodarskiego 
zapotrzebowania sklepom Kółek rolniczych, 
tudzież innym sklepom wiejskim i małomiej­
skim, nabywanych za pośrednictwem insty- 
tncyi stworzonej w tym celu przez Zarząd 
główny Towarzystwa Kółek rolniczych, h) 
przez drobiazgową sprzedaż towarów spo­
żywczych i wszelkich artykułów domowego 
i gospodarskiego zapotrzebowania; c) przez 
zakupno produktów rolnych i wyrobów dro­
bnego przemysłu cd własnych członków, ce­
lem ich dalszej odsprzedaży oraz pośredni­
czenie w tego rodzaju interesach; d) przez 
udzielenieyzaliczek na produkta rolne, my­
łoby przemysłowe i towary. Ozas trwania 
spółKi jest nieograniczony. Dyrekeya skła­
da się z trzech stałych członków dyrekcyi 
i dwóch zastępców. W skład pierwszej 
dyrekcyi wchodzą: 1. WP. ks. Roman
Mazur proboszcz w Brzesku, 2. WP, F ran­
ciszek Kwak profesor gimnazyalny w Brze­
sku, 8. WP. Adam Marzec lustrator Wy­
działu powiatowego w Brzesku. Zastępcy:
1. WP. Józef Górnisiewicz urzędnik Spółki 
handlowej „Miarka11 w Brzesku, 2. WP. 
Franciszek Soja majster stolarski w Brzesku. 
Fodpis firmy następuje w ten sposób, że pod 
lapisem  lub pieczęcią brzmienie firmy za­
wierającym, kładzie swój podpis dwóch człon­
ków dyrekcyi. Ogłoszenie: Publiczne ogło­
szenie nastąpi w „Przewodniku Kółek Rol­
niczych" lub w innym dzienniku polskim 
krajowym. Udziały członków wynoszą po 25 
koron. Każdy czł nek może posiadać dowolną 
ilość udziałów. Odpowiedzialność: Odpowie­
dzialność członków za zobowiązania stowa- 
rzyszema jest ograniczoną w ten sposób, że 
każdy członek stowarzyszenia odpowiada nie- 
Wlko swemi udziałami w przedsiębiorstwie, 
&le także dalszą kwotą równającą się wyso­
kości tych udziałów. Wpisy szczegółowe: 
Fada nadzorcza składa się z dziewięciu człon­
ków. Data wpisu 19 marca 1917.
F- k. Sąd krajowy cyw. j. handlowy, Oddz II.

Kraków, dnia 19 marca 1917. (1444j

Firm. 54 Poj. III. 64. Zmiany i doda- 
odnoszące się do wpisanych już w reje­

strze handlowym firm kupców pojedynczych. 
B° rejestru firm kupców pojedynczych wcią­
gnięto, co następuje: Siedziba firm y: Lwów. 
Brzmienie firmy: H. Dattner we Lwowie, 
biuro pierwszorzędnych kopalń węgla ka­
miennego i wyrobów koksu, Zmaił właści­

ciel firmy Herman Dattner, a wedle uchwały 
c, k. sądu powiatowego S. I. we Lwowie 
z 23 stycznia 1917 A. VII. 30/17 (4) zarząd 
spadkowy poruezony został pozostałej wdo­
wie Joannie Dattner, która upoważniona zo­
stała do dalszego prowadzenia przedsiębior­
stwa i podpisywania firmy. Dzień wpisu: 
5 lutego 1917.
0. k, Sąd krajowy jako handlowy, Oddz. IV.

Lwów, dnia 30 stycznia 1917. (1282)

Firm. 59 Eg. C. II. 112. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm handlowych 
dla kupców pojedynczych i spółek. Do reje­
stru Oddz. C. wciągnięto, co następuje: Sie­
dziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy. Cen­
tralne krajowe towarzystwo budowlone, spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością we 
Lwowie. Ustąpił zawiadowca Karol Meissner. 
Data wpisu: 9 lutego 1917.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, Oddz. IV.

Lwów, dnia 3 lutego 1917. (.1470)

Firm. 68 Rg. A. II, 91. Wpis do re­
jestru handlowego firmy kupi a pojedynczego. 
Wpisano do rejestru Oddz. A . : Siedziba fir­
m y: Lwów. Brzmienie firmy: Markus Saul 
Schwarz, fabryka cukierków we Lwowie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryka cukier­
ków. Właściciel: Markus Saul Schwarz, ku­
piec we Lwowie, ul. Szpitalna 1. Podpis 
firmy następuje w ten sposób, że pod brzmię 
niem firmy umieści właściciel podpis wła­
snoręczny M. S. Schwarz. Dzień wpisu: 
14 lutego 1917.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, OdJz. IV.

Lwów, dnia 9 lutego 1917. (1455)

Firm. 17 poj. III. 165. Zmiany i do­
datki odnoszące się do wpisanych już w re­
jestrze handlowym firm kupców pojedynczych 
i spółek. Do rejessru fi<m pojedynczych 
wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: 
Zniesienie, Brzmienie firmy: Sehulim Sa- 
muely. Dotychczasowy przedmiot przedsię­
biorstw : pośrednictwo w sprzedaży piwa, od­
tąd samoistny handel piwem. Dzień wpisu: 
23 stycznia 1917,

O. k. Sąd krajowy j. handlowy, Oddz. IV.
Lwów, dnia 16 stycznia 1917. (1456j

Firm. 347 Rg. A, I. 395. Zmiany i 
dodatki odnoszące się do wpisanych już w 
rejestrze handlowym firm kupców pojedyn­
czych i spółek Do rejestru Oddział A. wcią­
gnięto co następuje: Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Józef Iwanicki. Prokurę 
udzielono: in n ie  Ohomickiej, żonie profesora 
i właścicielce realności we Lwowie ul Ka- 
decka 2, która podpisywać będzie firmę w ten 
sposób, że pod jej brzmieniem umieści swój 
własnoręczny podpis z dodatkiem „p. pa“. 
Dzień wpisu: 24 maja 1916.

O. k. Sąd krajowy jako handl., Oddz. IV.
Lwów, dnia 26 maja 1916. (1457)

SpacUki.
A. IV. 718/15 (4). Edykt z wezwaniem 

dziedzica, którego pobyt jest niewiadomym. — 
0. k. Sąd powiatowy w Samborze ogłasza, że 
dnia 3 marca 1915 w Samborze, zmarł Moj­
żesz Zerzig pozostawiając rozporządzerie 
ostatniej woli, w którem ustanowił dziedzi­
cami w równych częściach swoje dzieci a to: 
Blimę Scharf, Mirlę Linhard, Scheindlę 
Reichman, Sarę Sternbach i Leona Herziga. 

-Ponieważ sądowi miejsce pobytu ceiki spad- 
Kudawcy Udli Mayer n e  jest znanem, 
przeto wzywa się ją ,  aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej poda­
nego, zgłosiła się w tutejszym sądzie i 
wniosła oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek będzie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z kuratorem Gustawem Sternba- 
ehem kupcem z Sambora ustanowionym dła 
nieobecnej. (1436 1 —3j

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 20 listopada 1916.

A. 213/15 Wezwanie nieznanych dzie­
dziców, których pobyt nie jest wiadomy,, 
Antoni Tyszyk zmarł dnia 10 listopada 1914 
w Lodyme z pozostawieniem ostatniego roz­
porządzenia. Michała, Semena, Onufrego i 
Iwana Tyszyków jako spadkobierców powyż­
szego zmarłego, których miejsca pobytu Sąd 
nie zna. wzywa się, a-y  w przeciągu jedne­
go roku, licząc od dnia dzisiejszego zgłosili 
się w tym Sądzie. Po upływie tego czasokre­
su odbędzie się rozprawa spadkowa przy 
udziale dziedziców, którzy się zgłosili, i usta­
nowionego dla nieobecnych kuratora p. Iwa­
na Jacynicza gospodarza z Łodyny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki 12 lutego 1917. (1483 1 - 3 )

A. 920/16 (8). Edykt z wezwaniem 
dziedzica, którego pobyt jest niewiadomy. 
0. k. Sąd powiatowy w Bełzie ogłasza, ze 
dnia 3 maja 1916 w Przemyślu zmarł Jan 
Majer wachmistrz c. k. Żandarmeryi pozo­

stawiając rozporządzenie ostatniej woli, w 
którem ustanowił dziedzica niel. Bolesława 
Majera. Ponieważ Sądowi miejsca pobytu 
ustawowego dziedzica Michała Majera nie 
jest znanem, przeto wzywa się i?o, by w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po­
danego, zgłosił się w tut Sądzie i wniósł 
oświadczenie, w przeciwnym razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i z kuratorem Joanną Majer 
ustanowioną dla nieobecnego

0. k. Sąd powiatowy, oddział III.
Bełz, dnia 28 lutego 1917. (1 5 0 1 1 -3 )

A m ortyzacye .
Nc. I. 1605/17 (3). Na wniosek p. Ale­

ksandra Jackowa kontrolera c. k. kolei Państw, 
w Rzeszowie (dworzec) wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi następującej rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionej karty za­
stawniczej F ilii Wiedeńskiego Banku Związ­
kowego we Lwowi6 Nr. 10574 opiewającej 
na dłużny kapitał 140 kor. Posiadacza po­
wyższej karty zastawniczej wzywa się przeto, 
aby zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu 
jednego roku, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rzeszów, 30 styeznia 1917. (1448 1—3)

T. VI. 41/17 (2). Na w nosek Hermana 
Lewkowicza w Tarnowie, podejmuje się po­
stępowanie celem umorzenia wymienionego 
niżej papieru wartościowego, który miał 
wnioskodawcy zaginąć, wzywa się posiada­
cza tego papieru, aby go w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi, także inni in te­
resowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznał­
by sąd po upływie ;egc terminu ten papier 
wartościowy za umorzony. Oznaczenie papie­
ru wartościowego: kwit depozytowy Banku 
krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
Wielkiem Ks. Krakowskiem, filii w Kraico- 
wie, z dnia 18 listopada 1907 Nr. 968, wy­
stawiony na imię Hermana Lewkowicza, 
opiewający na zdeponowane różne losy, no­
minalnej wartości 2915 kor.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 10 marca 1917. (1443)

T. 279/16 (3). Na wniosek gal. Proku- 
ratoryi Skarbu im. gr. kat. cerkwi w Syno- 
wódzkn wyźnem podejmuje się postępowanie 
ceiem umorzenia wymienionych niżej papie­
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je  w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły­
wie tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone. Oznaczenie papierów wartościo­
wych : 1. książeczki gal. Kasy oszczędności 
we Lwowie Nr. 7253 na 60 kor. 94 hal. i 
Nr. 81488 na 41 kor. 90 h a l, 2. ksiązeszki 
wkładkowe Ziemskiego Banku hipotecznego 
we Lwowie Nr. 1924 na 33 kor. 78 hal. Nr. 
1923 na 32 kor. 38 hal., Nr. 2i90 na 40 
kor. 40 hal., 3. listy zastawne ziemskieg.. 
Banku hipotecznego we Lwowie S. II. Nr. 
1369, 1370, 1371, 2265 po 200 kor. S. I. 
Nr. 398, 802 po 100 kor., 4. listy zastawne 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
S. V. Nr. 25840, 25841, 25842 po 200 kor., 
5. obligacya galic. funduszu propinacyjnego
S. F . Nr. 3312 na 100 kor., które to walory 
są winkulowane na rzecz, gr. kat. parafii w 
Synowódzku wyżnem.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VH.
Lwów, dnia 31 iipca 1916. (1466)

T. 9/17 (3). Na wniosek c. k. Pro- 
kuratoryi skabu .midniem gr. kat. cerkwi w 
Kmażypolu wdraża się postępowanie celem 
amortyiacyi zaginionej podczas inwazyi nie­
przyjacielskiej z posiadania gr. kat. urzędu 
parafialnego w Kmażypolu książeczki wkład 
kowej Ruskiej Szezadnyci w Przemyślu Nr, 
8166 na 200 kor. zastrzeżonej na rzecz fun- 
dacyi mszalnej im. Warwary Mociak przy 
cerkwi w Kniażypolu. Posiadacza powyższej 
książeczki wzywa się, aby w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu li­
cząc, powyższą książeczkę sądowi przedłożył. 
Również i inni interesowani mają w tym 
terminie swe zarzuty wnieść a to pod rygo­
rem, iż w razie przeciwnym po upływie po­
wyższego czasokresu książeczka ta jako umo­
rzona i bezwartościowa zostanie uznana.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 7 lutego 1917. (1476)

T. 14/17 (4). Na wniosek c. k. Proku- 
ratoryi Skarbu imieniem gr. kat. cerkwi i 
probostwa w Bolestraszycach wdraża się po­
stępowanie celem amoriyzacyi następujących 
z posiadania gr. kat. parocha w Bo estraszy- 
cach w czasie inwazy nieprzyjacielskiej za­

ginionych książeczek wkładkowych: I. Kasy 
oszczędności miasta Przemyśla: a) Ni. 26512 
na 25 kor. 82 hal., b) Nr. 26996 na 48 kor. 
84 hal., c) Nr. 27001 na 44 kor. 62 hal.,
d) 27467 na 142 kor. 33 h d., e) Nr. 28488 
ca 80 kor. 02 hal., f) Nr 29370 na 66 kor. 
58 hal. na rzecz gr. kat. probostwa w Bo­
lestraszycach zawinkulowane; II. Ruskiej 
Szczadnyci w Przetm ślu: 1. Nr. 5558 na 
100 kor., 2. Nr. 6362 na 200 kor., 3. N . 
10950 na 200 kor,, 4. Nr. 11478 na 200 
kor, na rzecz gr. kat. parafii w Bolestraszy­
cach zawinkulowanych; 5. Nr 9540 na 198 
kor. na rzecz fundaeyi mszalnej śp. Maryi 
Kogut przy cerkwi w Bolestraszvcach zawiń - 
knlowanej. Posiadacza powyższych książeczek 
wzywa się, aby w ciągu sześciu mi-sięcy od 
dnia ogłoszenia tego edyktu licząc powyższe 
książeczki sądowi przedłożył. Również i inni 
interesowani mają w tym terminie swe za­
rzuty wnieść a to poa rygorem iż w razie 
przeciwnym po upływie powyższego czaso­
kresu książeczki te jako umorzone i bezwar­
tościowe zostaną uznane.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 7 lutego 1917. (1477/

T. 482/16 (2). Na wniosek Towarzy­
stwa Ohaim Wuchesed Agidas Jeszurim we 
Lwowie, podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów war­
tościowych, które wnioskodawcy miały zagi­
nąć; wzywa się pońadacza tych papierów, 
aby je w ciągu jednego roku od dnia ogło­
szenia zarządzenia przedłożył temu Sądowi, 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci­
wnym uznałby Sąd po upływie tego terminu 
ten papier wartościowy za umorzony. Ozna­
czenie papierów wartościowych: Kwit depo­
zytowy c, k. uprz, gal. akc. Banku hipote­
cznego we Lwowie „B“ Nr. 785/11. z daty 
Lwów 8 lutego 19n9 na firmę Towarzystwo 
Chaim Wuchesed Agidas Jeszurim opiewają­
cy i tegoż własność stanowiący a wystawio­
ny na następujące papiery wartościowe a to:
1. 3 książeczki gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie Nr. 49873 na 300 kor. opiewające 
Nr. 115678 na 202 kor. 76 hal., Nr. 119084 
na 4187 kor. 85 hal., 2. 2 sztuki 2 prc. lo­
sów serbskich 2475/14, 2481 49 z kuponami 
płatnymi od 14 stycznia 1909, 3. 3 sztuki 
węgierskich losów czerwonego krzyża 5973/3, 
5813/94, 7813/10, 4. 1 los austr. czerw, 
krzyża 8502 6, 5. 2 losy 10 frankowych 
serbskich 7502/85 i 6631/19, 6. 3 situki 4 
prc. węg. losów hip. 2569/21, 3387/55, 
54515 z kuponami płatnymi od 1 czerwca 
1909, 7. 3 sztuki 3 prc, losów kredytowych 
ziemskich Bodenlose I. Em. Nr 1050/29, 
3893/89, 428/53 z kuponami płatnymi od 1 
czerwca 1909, 8. 2 sztuki 3 prc. losów kre­
dytowych ziemskich Bodenlose II. Em. 
3633/19 i 5742/13 z kuponami płatnymi od 
1 sierpnia 1909 począwszy.

C. k. Sąd krajowy cywilny Od. VII.
Lwów, dnia 10 stycznia 1917. (1460)

T. VI. 26/17 (2). Na wniosek Ryszar­
da Mollinka c. k. sędziego pow. w Niemirowie 
podejmuje się postępowanie ceiem umo­
rzenia wymienionego niżej papieru warto­
ściowego, który miał wnioskodawcy zaginąć, 
wzywa się posiadacza tego papieru, aby go 
w ciągu jednego roku od dnia pierwszego 
ogłoszenia przedłożył temu Sądowi, także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby Sąd po upływie tego terminu ten 
papier wartościowy za umorzony. Oznaczenie 
papieru wartościowego: Polica Towarzystwa 
Wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie z dnia 
30 października 1909 Nr. 124743 opiewająca 
na 2000 kor. płatne okazicielowi polisy dnia 
1 listopada 1929.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 16 marca 1917. (1442)

T. 82/16 (4). Na wniosek c. k. Proku- 
ratoryi Skarbu im rz. kat. probostwa w Sy­
nowódzku niżnem podejmuje się^ostępow a- 
nie celem umorzenia wymienionych niżej pa­
pierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć, wzywa się posiadacza tych 
papierów, aDy je w ciągu 6 mies.ęcy od dnia 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu Są­
dowi, -kże inni interesowani mają zgiosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzone, 
Oznaezenie papierów wartościowych: winku- 
low&ne na rzecz gr. kat, probostwa w Sy­
nowódzku niżnern walory a to: 1. 4 prc. 65 
letni listy zastawne galic. Towarz. kredytów, 
ziemskiego S. V. Nr. 21005, 21006, 21007 
po 200 kor., 2. książeczki wkładkowe gal. 
Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 79487 na 
105 kor., Nr. 39810 na 33 kor. 34 hal., Nr. 
23342 n a  6 ko . 92 hal. i nr. 39817 na 84 
kor. 52 hal., 3. książeczka wkładkowa ziem­
skiego Banku hipotecznego we Lwowie Nr. 
892 na 1 kor. 16 hal.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dn.a 31 marca 1916. (1469)
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T. 478/16 (2). Na wniosek Filomona i ziemskiego hipotecznego we 1 

Bratasz w Budzie sieleckiej im. tejże gminy na kwoty 17027 kor. 19 hal. 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych, 
które miały wnioskodawcy zaginąć, wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w cią­
gu 6 miesięcy od dnia p'erwszego ogłosze­
nia zarządzenia przedłożył temu sądowi, także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu te pa­
piery wartościowe za umorzone. Oznaczenie 
papierów wartościowych: obligacye gal. dłu­
gu indemnizacyjnego tj. 4 pro. pożyczki kra­
jowej z roku 1893 a to S. A. Nr. 1998 na 
100 kor., Ser. B, Nr. 4916. 8320, 14385,
15764 po 200 kor., Ser. O. Nr. 24863 po 
1000 kor., Ser. D. Nr. 12128 na 2000 kor. 
winkulowane na rzecz gminy Buda sieleeka 
powiat Kamionka strumiłowa.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz; VII.
Lwów, dnia 24 lutego 1917. (1459)

T. 470/16 (2), Na wniosek c. k. Proku- 
ratoryi Skarbu w Białej im. kościoła par, 
w Wicyniu podejmuje się postępowanie ce­
lem umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały 
zaginąć, wzywa się posiadacza tych papie­
rów, aby je w ciągu sześciu miesięcy od 
dnis, pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed­
łożył temu sądowi, także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościowe 
za umorzone. Oznaczenie papierów wartościo­
wych: 4 prc. 56 letni listy zastawne gal.
Towarzystwa kredytowego ziemskiego Ser 
V. Nr. 20320, 24493, 24114 po 200 koron 
zawinkulowane na rzecz fundacyi mszalnej 
śp. Stanisława Kowalskiego przy rz. kat. 
kościele w Wicyniu ad Dunajów.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 8 stycznia 1917. (1467)

T. VI. 330/16 (6). Auf Antrag der 
Frau Małka Frimmer und Samuel Papernik 
werden nachstehende der Antragsteller an- 
gebłich in Verłust geratene Wertpapiere auf- 
geboten und dereń Inhaber wird aufgefor- 
dert, sie biimen einen Jahre yom Tage der 
ersten Kundmachung des Autgebotes bei 
Gericht vorzuweisen: auch andere Beteiłigte 
haben ihre Einwendungen gegen den An­
trag zu erheben. Sonst wtirden die W ertpa­
piere nach Ablauf dśeser F rist ftir kraftlos 
erklart werden. Bezeichnung der W ertpa­
piere: Zwei Depot Scheine A. u. B. Nr. 
52/IIL der k. k. priv. Aktien Hypoteken 
Bank welche den Empfang der Hinterłegung 
yon zwei Eiilsgebuchel Nr. 375 auf 8500 
K und Nr. 385 auf 1000 K zu Gunsten des 
Samuel Papernik und Małka Frim mer be- 
statigen.

K. k. Landesgerichś in Z. B. S, Abt. VII, 
Lemberg, am 3 Janner 1917. (1461)

T. 422/15 (38). Na wniosek c. k. Proku- 
ratoryi Skarbu im. gr. kat. cerkwi i probo­
stwa w Zapytowie podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej papie­
rów wartościowych, które wnioskodawcy mia­
ły zaginąć, wzywa się posiadacza tych pa­
pierów, aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedło­
żył temu Sądowi, także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościo­
we za umorzone. Oznaczenie papierów warto­
ściowych: 1. Książeczka wkładkowa Panku

Lwowie Nr. 19 
rotę 17027 kor. 19 hal. na rzecz gr. 

kat. cerkwi w Zapytowie zawinkulowana, 2. 
list zastawny 4 i pół prc. Banku ziemskiego 
hipotecznego we Lwowie S. II. Nr. 1511 na 
200 K na rzecz fundacyi mszalnej- Soroka 
Szulhana przy gr. kat. cerkwi w Zapytowie 
zawiskulowaay, 3. list zastawny 4 i pół prc. 
Banku ziemskiego hipotecznego we Lwowie 
S. II. Nr. 1512 na 200 K na rzecz fundacyi 
mszalnej Jewdochii Andryjek przy gr. kat, 
cerkwi w Zapytowie zawinkulowany, 4. list 
zastawny 4 i pół prc. Banku ziemskiego hi­
potecznego we Lwowie S. I. Nr. 568 na 100 
K i książeczka wkładkowa tegoż Bsnku Nr, 
2107 na 87 K. 90 hal. opiewająca na rzecz 
fundacyi mszalnej Oleksy i Warwary Koz 
czok przy gr. kat. cerkwi w Zapytowie za­
winkulowane, 5. list zastawny 4 i pół prc 
Banku ziemskiego hipotecznego we Lwowie 
S, I. Nr. 569 na 100 koron i książeczka 
wkładkowa tegoż Banku Nr. 2108 na 84 ker, 
90 hal. opiewająca na rzecz fundacyi mszal­
nej Mat wij a Pawluszek nrzy gr. kat. cerkwi 
w Zapytowie zawinkulowane, 6. sześć listów 
zastawnych Banku ziemskiego hipotecznego 
we Lwowie S. IV. Nr, 21 na 2000 kor. 
S. III Nr. 24 na 1000 kor., S. II. Nr. 55 
56 i 57 po 200 kor. i S. I. Nr. 33 na 100 
zawinkulowane na rzecz gr. kat. cerkwi w 
Zapytowie jako zapłata za grunt orekcyonal- 
ny wywłaszczony na rzecz budowy kolei 
Lwów Stojanów, 7. książeczka wkładkowa 
Towarzystwa kredytowego Daister we Lwo­
wie Nr. 5003 na kwotę 18065 kor. 62 hal 
opiewająca na rzecz gr. kat. cerkwi w Za­
pytowie zawinkulowana,

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dnia 8 grudnia 1916. (1462

Doniesienia prywatne.
L z. a. 7657. (1486 1 - 2

Miejski Zakład aprowizacyjny
w e Lwowie.

Na skutek zarządzenia c. i k. Komendy 
miasta z 6 kwietnia E. N. 3300 będzie Za­
rząd miasta od dnia 16 kwietnia począwszy 
sprzedawać kartofle w racyach dziennych 
V4 kg. na osobę, nie więcej jednak jak 2 ‘/Ł 
kg. na rodzinę dziennie. Dla ułatwienia pu­
bliczności zakupna zostaje sprzedaż rozdzie­
lona na dzielnice i tak mieszkańcy dzielnicy 
LT Snpgą nabywać kartofle w miejskich skle­
p i k  ul. Bomanowicza 1. 11, Zielona 1. 25, 
ZyMkiewicza 1. 51, Akademicka 1. 3 i P ań ­
ska 1. 8; mieszkańcy dzielnicy II. w skle 
pach miejskich ul. Janowska 1. 60, Bema 1. 
20, Gródecka 1. 38 i w koszarach Ferdy­
nanda; mieszkańcy dzielnicy III. w sklepach 
miejskich ul. Kuszewicza 1. 2, Żółkiewska 
1. 71, Pod Dębem 1. 14, Słoneczna 1. 10, 
Bappaporta 1. 1, Budka na pl. Krakowskim 
oraz w koszarach Ferdynanda; mieszkańcy 
dzielnicy IV. w sklepach miejskich ul. Ły­
czakowska 1 22, Słodowa 1.1 i w koszarach 
P ietscha; Mieszkańcy dzielnicy V. w skle­
pach miejskich pl. Halicki 1. 10, ul. Ormiań­
ska 1. 8, Szajnochy 1. 2 i w bazarze na pl. 
Halickim; w eszeie mieszkańcy dzielnicy VI. 
w sklepach miejskich ul. Gródecka 1. 19, 
Potockiego 1. 8, Szeptyckich 1. 10, Murarska 
1. 4, Leona Sapiehy 1. 34 i Kopernika 1. 39.

F i e d l e r
Zastępca komisarza rządowego 

kr. st. m. Lwowa.

XI?. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
akcyonaryuszów

CENTRALNEGO BANKU CZESKICH KAS OSZCZĘDNOŚCI
(tlstrednl banka ćeskyeh spofitelen) 

zwołane zostało
na 28 maja 1917 godz. 10 przed południem

i odbywać się będzie w budynku Giełdy praskiej towarowej w Pradze II. 
z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie handlowe i rachunkowe za rok 1916.
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego.
8. W niosek Bady zawiadowczej co do rozdziału zysku.
4. W ybory uzupełniające do Eady zawiadowczej w  myśl § 58 stat.
5. W ybory uzupełniające do wydziału rewizyjnego w  myśl § 70 stat.
6. Wolne wnioski w myśl § 62 stat.

PP . Akeyonaryusze, zamierzające wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu 
osobiście albo przez zastępcę, zechcą najmniej 8 dni przed datą zebrania się 
W alnego Zgromadzenia akcye swe w raz z kuponami do w ypłaty medojrzałymi 
deponować w kasach Centralnego banku czeskich kas oszczędności w Pradze 
II., lub w filii w Bernie, Krakowie, Lwowie i Wiedniu.

Owi PP . Akcconaryusze, których akcye w depozycie banku trw ale się 
znajdują, otrzymają legitymacye, jeżeli tego najpóźniej 8 dni przed Walnem 
Zgromadzeniem zażądają. (1484)

Z a p r o s z e n i © , ,

Pada nadzorcza Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego w Kamieńce 
Strumiłowej zaprasza członków Towarzystwa na

XXX. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się we wtorek dnia 1 maja 1 9 / 7  r. o godzinie I I  przed po­
łudniem w budynku Towarzystwa.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
i  Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1916.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 

z czynności i raehnnków za r a s  od 1 stycznia do 31 grudnia 1916.
4 Wniosek Bady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1916.
5. Wybór Bady nadzorczej z siedmiu członków na przeciąg lat trzech.
6. Zatwierdzenie wyboru dwóch członków Dyrekcyi i dwóch zastępców na przeciąg 

lat trzech.
Kamionka Strumiłowa, dnia 10 kwietnia 1917 r.

Rada nadzorcza
Powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Kamionce Stromiłowej.

Badeni, prezes. (1493) Zawałkiewicz, sekretarz.

K. k. priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenfoahn-Gesellschaft.
Der gefertigfce Verwaltungsrat gibt sich die Ehre, die Aktonare der k. k. priv. 

Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschaft zu der am M ontag, den 3 0  Aoril 1917, 
urn 12 Uhr mittags, im gesellschaftlichen Bureau (VI. Getreidemarkt 1) stattfindenden 
61. (ord en tlich en ) G enerall-V ersam m lung einzuladen.

G egenstande der Verhandlung sind:
1. Baricht des Verwaltungsrates ubejfl die Gescbaffcsfuhrnng im Jahre 1916.
2. Bsricht des Bevisions-Ausschusses tiber den Bechnungsabsehluss pro 1916.
3. Antrag des Vcrwaltungsrates ttber die Verwendung dfes Beinertragnisses,
4. Wabi des Beyisions-Aussehusses.
5. Wahlen in den V8rwaitungsrat.
Jene Herren Aktonare, welche der Genenl-Versam olung beiwohnen odwr ihr Stimm- 

recht nach Massg&be der Statuten anstiben wollen, haben ihre Aktien bis inklus. 21 
Aprił 1917 in Wien bei der k. k. priy. Ósterreichischea Landerbank; in Prag bei der 
Fiiiale dieser Bank; in Graz baj, der Wechselstube der Steiermarkischen Eskomot:baok 
und der F.liale der k. k. priy. Ósterreichischen Landerbank: in Berlin bei der Berliner 
Handels-Gesellschaft, der JJeutschen Bank, der Nationaibank ftir Deutschland und der 
Bank ftir Handel und Industrie; in Frankfurt a. M. bei der Deutschen Vereinsbank und 
der Deutsehen Effekten- und Weehsel-Bank; in  Stuttgart bei der Wurttembergischen Ve- 
reinsbank mittels doppelt auszufertigender Verzeichnissa fwozu Form ulare bei den ge- 
nannten Kassen unentgeltlich yerabfolgt weiden) zu erlegen und erhalten mit der Empfangs- 
bestatigung hieriiber die Legitimationskarte zur Generai-Versammlung, Im Vertretungsfalle 
mtissen die auf der Btickseite der Legitimationskarten yorgedruckten Yollma \htea eingen- 
handig unterfertigt werden.

Wien, am 30 Marz 1917. Der V erw altungsrat.
(1492 1—3) (Nachdruck wird nicht bezahit.)

O B W IE S Z C Z E N IE .
RADA ZAW1ADOWCZA

Galicyjskiego Baraku Ludowago dia rolnictwa i handlu
ma zaszczyt zaprosić niniejszem

wszystkich uprawnionych do głosowania Akcyonaryuszy

Galicyjskiego Banku Ludowego dla rolnictwa i handlu

IV. 2wy2śajH9 Walne Zgromadzenie
które odbedzie sie ̂ c

w sob otę dnia 19 maja 1917 o godzinie 5 po południu, 
w  sa li posiedzeń G alicyjskiego Ranku Ludowego dla  
rolnictw a i bandlu w e Lwowie, przy ulicy Jagielloń ­

sk iej i. 5  i 7.
PORZĄDEK DZIEJMY WALNEGO ZGROMADZENIA:

1. Sprawozdanie za piąty rok adm inistracyjny i przedłożenie bilansu 
z dniem 31 grudnia 1916.

2. Sprawozdanie i wnioski komisyi rewizyjnej.
3. Uchw ała co do użycia czystego zysku z roku 1916.
4. W ybory do Sady zawiadowczej.
5. W ybór trzech członków Komisyi rewizyjnej i dwóch zastępców na 

rok adm inistracyjny 1917, oraz oznaczenie wartości należących się im znacz­
ków obecności.

Akcyonaryuszy, chcących wziąć udział w tern Walnem zgromadzeniu, 
uprasza się w myśl §. 35 statutów o zdeponowanie w kasie Galicyjskiego 
Panku Ludowego dla rolnictwa i handlu we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 

i 7 lub w kasie c. k. uprzyw. austr. Landerbanku w Wiedniu I., Hohen- 
staufengasse 3, najpóźniej do dnia 5 maja 1917 swych akcyj wraz z kupo­
nami.

Dziesięć akcyj daje prawo do jednego głosu.
Akeyonaryusze, którzy przez zdeponowanie akcyj udowodnili swoje prawo 

do głosu, otrzymują potwierdzenie z wymienieniem liczby złożonych akcyj oraz 
egitymacyę, upraw niającą do wstępu na W alne zgromadzenie.

Praw o głosowania na W alnem zgromadzeniu może akcyonaryusz wyko­
nać albo osobiście, aloo przez pełnomocnika, którym  może być tylko inny 
akcyonaryusz^, mający prawo głosu.

Lwów, dnia 14 kwietnia 1917.

BADA ZAWIADOWCZA.
(1490) (Przedruku płacić się nie będzie.)

Z drukarni Wł. Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 12.


